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Kombatanci alzaccy 
f w stolicy Polski 

' 

r? 

Uwaw podróżnych, , przybywa-
faeych dziś rano na dworzec głó
wny zwracał szereg barwnych 
mrmdurów oa peronie dokoła licz
nych sztandarów wojskowych. 

Były to delegacje, mające spoty. 
Icać wycieczkę kombatantów fran
cuskich, przeważnie alzackich, ba
wiącą od 10-cki dni, w Polsce. 

Punktualnie o godż. 6 min. 20 na 
tor,111 zajechał pociąg -z Gdym, 
wiozący 260 Alzatczyków Lotaryń-
czyków. b. wojskowych, przyby
łych na zaproszenie prezesa i r ł 
dac'u" gen. Góreckiego. 

Po kotejnem zwiedzeniu Krako
wa, Zakopanego, wielkiego cmen
tarzyska z okresu wielkiej wojny 
pod (Jorkami, Katowic Poznania, 
Torunia I Gdyni, goście zawitali 
dziś do stolicy pod przewodnic
twem swego prezesa p. Bauera. 

Wysiadających z pociągu przy 
dźwiękach Marsza Federacji powi
tał [prezes Fidac'u i Federacji gen. 
Roman Górecki na czele prezyd
iom Federacji, serdecznie odpowia
dając na długo niemilknące okrzyki 
.Niech żyje Polska"! 

Na peronie wzdłuż pociągu za
wczasu jot ustawiły się poczty 
sztandarowe Federacji oraz kom
pania honorowa związku jezerwi-
ctów z orkiestrą 30 p. p. Goście 
przeszli przed frontem sztandarów 
1 kompanii, gdzie dowódca- kompa
nii honorowej zdał raport, a orkie
stra odegrała Marsyljanke. 

Tu gen. Górecki powitał zgroma
dzonych już dokoła wszystkich 
przybyłych po francusku, jako pre
cel „Fidac'u" oraz.Federacji Pol
skich Obrońców Ojczyzny, tudzież 
w Imieniu własnem, przpominając, 
lak to przed półtora rokiem przyj
mowany był serdecznie w Alzacji 
i Lotaryngii. Comiarze, Arras, 
Lyonie i Marsylii, gdzie czuł się 
jak w domu. . ' ] 

Zkolei odpowiedział równie ser-
decznemi słowy prezes p. Bauer, 
taznaczając, iż w czasie dwutygod 
Blowego prawie objazdu Polski 

kombatanci francuscy byli' wszę
dzie przyjmowani z otwartem ser
cem i całą życzliwością. 

Teraz mają możność sami złożyć 
raport swemu najwyższemu szefo
wi i wyrazić na jego ręce uczucia 
najsordecznieiszej przyjaźni dla Pol 
ski. 

Mówca zakończył okrzykiem, 
poderwanymi pijzez ogół „Niech 
żyje Polska!" 

W południe uckestnicy wyciecz
ki zgromadiiii sie ze sztandarami 
przed gmachem komendy miasta, 
skąd pochodem udali sie fi a Plac 
Marszałka Piłsudskiego, w celu 
złożenia wieńca aa grobie {Niezna
nego Żołnierza. 

W uroczystości tej wzięli m. in. 
udział: prezes „Fidac'u" gen. Gó
recki i wiciplrezeki Federacji Pol
skich Związków Obrońców Oj
czyzny: Ryszikiewicz 1 pułk. .Ra
wicz. przedstawiciele wojskowości 
z pełniącym obowiązki komendanta 
miasta ppfkJ SzajewsMm na czele, 
towarzyszący wycieczce konsul 
polski w Stfassoiirgu LechowSki, 
przedstawiciel ambasady francu
skiej, członkowie i kolonii francu
skiej w Warszawie oraz, liczna 
publiczność. 

Przy Gmachu Sztabu Głównego 
ustawił sie oddział sztandarowy 
Federacji Polskich! Związków Ob
rońców Ojczyzny oraz kompania 
honorowa Związku Rezerwistów. 

Prowadzący wycieczkę' prezes 
oddziału uojijb. kombatantów fran
cuskich p. Alfred Bauer wygłosił 
krótkie przemówienie, oddając hołd 
prochom Nieznanego Żołnierza. 

Po przemówienia specjalna dele-

facja złożyła na grobie Nieznanego 
olnierza wieniec z żywych kwia

tów, przepasany wstęga o barwach 
narodowych francuskich. W tym 
momencie pochyliły się sztandary, 
a kompania honorowa sprezento
wała broń. 

Po 1-minutówej ciszy uczestnicy 
wycieczki wpisali, sie do księgi 
pamiątkowej. | 

Mtolaeowa i odnoizentemfAljt',— 
Zimlelscowa i przesyrk* • ' 

Ceny ocloasefit 
Za wtem mil. u tekstem (12 tamo
we) 8 p , ' w tekście <« lamowa) 
70 ir™ w drobnych za wyru 20 Ir 

imy wprost do Rzymu", 
Gen. Balbo robi zawód Francuzom 

Lizbona. 10. 8. —i Tej. wł. — Es
kadra hydroolanów włoskich gen. 
BaJibo, która przyfcyłą wczoraj z 
Azorów iest obiektem' nieustanne
go zi interesowanie mieszkańców 
Lizbony. 

Jak sie okazuje. Jeszcze jeden z 
hydroolanów włoskich podczas 
wodewania w Lizbonie ułegt wy
padkowi. tak że musiano go odsta
wić (lo doków celem uskutecznie
nia naprawy. 

Qen. B^lbo udzielił dziś wywia
du przedstawicielom kliku pism, 

-):*:(-

„ 
w których o Świadczył, że lot. na 
trasie Wysnr Azorskie — Lizbo
na odbywał :ae na-wysokości 2.000 
metrów* 

Eskadra wpadła w strefę burz, 
która rozciai :ała sie na przestrze
ni 200 kim. Hydroplamy straciły 
kierunek, dopiero dzięki depeszom 
iskrowym ni rowca „Centi deł Se-
voia" odnali zły właściwy kieru
nek. " 

Gen. Bałbo za pośrednictwem 
parowca ..Cimti dei Savoia" toołą-

Przeclw strajkowi 
w górnictwie śląskiem 

groble Nieznanego Zolnicr za odbyło się uroczystej złozeire 
ca przez wycieczkę b. kombatantów I 

ie wezmę udziału w Challengeu" 
oświadcza fcpt. Sharżyńs 

rei wiary", mamy bowiem noc doako Kurier Czerwony przyniósł wczo 
n i sensacyjna wiadomość, za-
Cterrmieła z ust kapitana Stanisła
wa Skarżyńskiego podczas jeeo od 
Wiedzin w redakcji: 

Bohaterski zdobywca Atlantyku, 
•Pt. Skarżyński aie weźmie udziału 
m przyszłorocznym Cba1lenffe'u! 

— Jak to? — zapytaliśmy mocno 
•damieni, — Czemu to? Z Jakie] przy
lała*? 

1 Saeroka bogiem opinia publiczna 
Bjatrywala w zdobywcy Atlantyku 
Mołewego płota barw polskich w przy 
•dorocznych międzynarodowych za-
Srodace lotniczych, które rozegrają tle 
• ł lotnisku mokotowsktem w Wareza 
M*. WHziano lut w mm zdobywcę 
#terwszeio miejsca i pirturu mledzyna 
łonowego. który w roku ubiegłym 
L ft. kpŁ Żwirko i ittż. Wigura wydarli 
•o •haroe] walce lotnikom nienuec-

; Tymczasem kpt. Skarlyński z tym 
awom miłym zawsze, pogodnym, skro 
•mym a*mi*ohea> mówi: 

— Nk»l Nie wezmę ud»alu,w Cha! 
|eoge'u. Ja aie do (ego nie nadaje.. 

— Każdy pilot Jest tylko człowie
kiem i każdy ma kina strukturę — mó-
art bohaterski lotnik. — Moja specjal-
•eicią op. łą rajdy dlueodystansuwe, 

* naycb akrobacja powietrzna. Jeszcze 
Innych zawody i konkursy. Ne zm
azy *», bym aie mógt polecieć na za
wody, ale nie dałbym z siebie tego. co 
wykazoJe w lotach dhigca. n e akr«-
powany skomoWcouanenii przepisami i 
fwawłaadumi kookursowemi. 

Niema zresztą potrzeby ruszać „sta 

nałych mtodycfa płotów, którym z pet 
nem zaufaniem powierz; >t można obro 
ne. barw polskich w międzynarodo
wych zawodach. Jest to tyłko kwe
stia odpowiedniego kilkomiesieczinego 
przeszkolenia. 

Są wśród młodych . v loci pierwszo
rzędni, którzy wykazali wielkie walo
ry w zawodach, krajowych, brak im 
jeszcze treningu w lotach zagranicą. 
Tych paść; się przed zawodami w Ut
ka rajdów po sąsiednie i kratach i — 
gotowe j 

Ola tych, którzy latali jut zagranicą 
i mają'doświadczenie w zawodach, zor 
gan.zuje sie kurs treningowy i — teł 
sprawa załatwiona"*. 

Te słowa bohaterskie :o lotnika na
bierają specjalnego znaczenia. Jeśli'aie 
zważy, ie kpt. Ckariyfi ki Jest w tych 
spratwack autorytetem. Byt przecież 
przez wiele lat * departamencie lotnie 
twa szefem lotofczego przysposobienia 
wojskowego i miał mo-mosć' obserwo
wania zbliska wyników szkolenia mło
dych pilotów, 

.— Jat jaz w| roku zeszłym- zresztą 
proponowano mi odział w- naszej dnir 
iynie. reprezentacyjnej, biorącej udział 
w ChaHinge'u i odmówiłem —dodaje 
kpt Skarżyński z mifŷ n uśmiechem 

Bohater Atlantyku nie; stanie wiec na 
starcie w przyłzłorocanym ChaUen. 
ge'u, ale/nlewątbiiwle dema radą I po 
mocą współpracować biedzie z miody. 
mi pilotami nad zwycięstwem polskich 
skrzydeł w tej wielkiej przyszlorecz-1 
nej 

fTOWICC, 10.8. — Dztś odby
ło sw posiedzenie zarządu Zespołu 
Pracy związków zawodowych -gór
niczych w sprawie wysuniętej 
przez Centralny Związek Górni
ków oraz Z. Z. Z. 'propozycji ogło
szenia strajku protestacyjnego w 

) : * 
» . . Baranowski w sprawie C unkiewiczowei 

złoży zeznania We wrześniu 
KRAKÓW, 10.8. i - Tei wł. — W 

dniu [8 sierpnia mdat być przesłu
chany przez sad w. Paryżu mini
ster pełnomocny polski, pan Bara
nowski. w; sprawie jrłośnej afery 
Marli Cittńklewiczowftj. Ciunkiewi 
czo\^a podała ministra Baranow-
skiezo. Ja<ko świadka,] który miał 
widzieć u niei olbrzyimia ilość fu
ter i kleinoty. 

Jak sie dowiadujemy, w dniu 8 
):*:( 

. h 
związlku z opniżką płac w fómic-
twie. 

W sprawii tej Zespół Pracy po
wziął uchwalić, odrzucającą propo
zycje odbyć a wspólnego kongresu 
z wyżej jwymienroneml z-wiązfcami 
oraz przeciwstawiającą się strajko
wi pfotestac vjnemu w górnictwie, 

( 

sierpnia przesłuchanie ministra Ba 
ranowskieed nie doszło do skutku. 
Sad krakowski otrzymał* zawiado
mienie. iżj'tan minister Baranow
ski bawi obecnie na urlopie poza 
Paryżem. 

Termin przesłuchania ministra 
Baranowski)MTO w tei sprawie zo
stał wiec I wyznaczony na wrze
sień. • I 

Wolny bilet i lOOp marek 
Żydowi 

i 1000 
j dałby Hitler każdemu 

LONDYN, 10.8. Z Nowego Jorku | steśmy dać wolny, bilet i lUUf 
donoszą: Jedno z pism amerykan-1 rek na dróg;, aby sie ich tylko poz-
skich zamieszcza wywiad z kanc- być — mówił Hitler. 
lerz^m Hitlerem, który omawiając Wywiad kończy sie zapytaniem, 
kwestie żydowską, podkreiljŁ tfi]skieiowanem.pod adresem Stanów 
Żydzi byli w Niemczech głównymi Zjednoczonych, czy są gotowe do 
propagatorami Idei komu nistycz- przyjęcia Żydów, których Niemcy 
nych. wydalają z granic . swego kraju, 

Każdemu z Żydów gotowi )e-|gdyi — Jak podkreśla Hitler — 
„Nlerncy chcą żyć 1 żyć będą". 

czyi sie z Rzymem, zapytując >o 
zdrowie swych briskiebi 

W 4| minuty później „Centi dfei 
Savoia" doniósł generałowi, że W 
jeao domu wszystko iest pomyśl
n e j że najmłodsze dziecko oczeku 
ie z utęsknieniem na osa. którego 
generał otrzymał w darze podcz is 
pobytu w Nowej Funlandji. 

Na py^łnle, czy Wyspy Azorskie 
sa odpowiednia baza dla lotów 
transoceanicznych, generał Balw 
odpowiedział, że warunki wodo\ra 
nia sa bardzo trudne. Wybrzeża 
Wysp Azorskich sa górzyste i rie 
posiadają stosownego mieisca clą 
wodowania. 

W końcu swego wywiadu g(ti. 
Balbo podkreślił, że w północiej 
części Oceanu Atlantyckiego parni 
le naigorsza pogoda letnia, niesuo-
tykana od blisko 20 lat. Fakt ten 
zmusił generała do~zmianv trasy 
lotu. 

PARYŻ, 10.8. — Decyzja gon. 
Balbo, który postanowił nie przy
jąć zaproszenia rządu francuskiego 
zatrzymania sie w Marsylii, wy
wołała w Paryżu przykre zdzlvie 
nie. 

Późna nocą francuskie minister

stwo marynarki połączyło sie teła 
fonicznie z Lizbona i z Rzymem, 
celem uzyskania ostateczne] decy« 
zii w tei sprawie. Gen. Balbo o* 
świadczył, że ne może skorzystad 
z zaproszenia rządu francuskleKog 
ponieważ zmiana trasy lotu po
wrotnego eskadry włoskiej, czyni 
postój ten niewskazany. 

— Pragniemy — powiedział ge
nerał — przyśpieszyć w miarę rnoJi 
ności nasz oowrót. jesteśmy bo
wiem bardzo zmęczeni. Pozatem 
śm.erć naszego towarzysza neon, 
Squaglin głęboko nami wstrząsnę
ła. W związku z żałoba, jaka okryi 
ła sie nasza eskadra, nie odbędą] 
sie przewidziane uroczystości po
witalne. Czas iaki nam jeszcze po
zostaje chciałbym wWtorzystad 
dla załatwienia sprawy! przewozu 
zwłok naszego bohaterskiego ko
legi do Ojczyzny. Musikny być w; 
Rzymie najpóźniej w niedziele". 

Ambasador włoski w Paryżu wy 
iechał iuż do Marsylii na spotkanie 
eskadry, gdy nadeszła* do Paryża 
wiadomość, źe lotnicy włoscy nki 
odwiedza Francji. Francuski < mini
ster marynarki również ntaybyl 
do Marsylii. 

• n 

. 

acje szkolne nie będą przedłużone 
Powody rozpoczęcia roku szkolnego 21 -co sierpnia 

związfei z początkiem roku szkol Rodziny, mające ustalony 
nego, aie 1 ze względów zasadni- zrównoważony budżet, są (a 
czych. 

I dalej padają takie argunten-

Źanjieszczając onegdaj list p. 
A. K., domagający się przedłu
żenia tegorocznych waikacyj 
szkolnych, powodowaliśmy się 
przeświadczeniem, żje autor ję«o 
jest wyrazicielem sierakdej opi-
nfj Nje myliliśmy się: głos p. A. 
K. odbił się donośnem echem nie-
tyljso w rzeczypospołitej dziec, 
ale talkże i w rozległych sferach 
rodziców, to znaczy w calem 
społeczeństwie. Otrzymaiiiśmy 

dzje-siątllffl listów, gorąco aprobu
jących śmiałą inicjatywę dbałe
go o młodzież obywatela. 
. Ale jednocześnie dysponujemy 

dziś dpinja czynnfków decydują
cych w tej sprawie. 

— Wakacje tegorocznie nie 
mogą byd przedłużone — tak 
brzmi, oraeczenie miarodajne,— 
a to nie-tytko ze względów natu
ry technicznej, jak naprzyklad 
daleko pofen nięte zarządzenia w 

Polski hamulec kolejowy 
Czeka na aprobatę nltfzyMrodowel komisji tedmianej 

W mtorsterstwie teomunikaciji roz
poczęła wczoraj obrady komisja 
techniczna, zwołana dla zbadania 
wynalazku polskiego irtz. Lipkow-
sjdego. 

Wynalazkiem tym jest nowy ha
mulec automatyczny dla wagonów 
osobowych, który ma być zastoso
wany na P. K. P. Hamulca tego nie 
można ożywać dopóki nie uzyska 
sie aprobaty międzynarodowej ko
misji technicznej, pod grozą niedo

puszczenia polskich wagonów do 
tranzytu przez inne państwa. 

Komisja w której uczestniczy 22 
przedstawicieli różnych państw, 
przeprowadzi w ciągu kilku dni te
oretyczne badania wynalazku, a 
następnie podda hamulec rnż. Llp-
kowsTdego próbom praktycznym oa 
dystansie krótkim (pod Warszawą), 
na dłuższym (pod Wilnem), a za 
kilka taiti iecy na terenach flónUch 
(w Sawaj ani). 

PnalrUiwt, i w w t a n l kolafowe J komhll tMhrieaml. Od lewej: wy-
I, 4rr. śwlrcttt ow*i, hi4 Wiimr. Maga* Fraacll — 

— SckrSder, Rumu n|i — Popoureźl. Wątfaj . . [ > • • ! • • 
Wlbek — M M M I Szwakarll _ MUlltr. 

ty: 
Wagjąd 'klimatyczny: w ihie-

siącu Itzerwcu i lipcu nasłone
cznienie jest największe i dnie 
najdfuzjsze. W końcu siendnia, 
czyli w okresie inauguracji noku 
szkolnęjgo, dnie są już znacznie 
krótsze i ranki chłodniejsze. Wła 
dze szkolne zmierzają do tego, a-
by czerwiec i lipiec uczynić ją
drem wakacyj, z tego zaś, że w y 
jątkowo w roku bieżącym czer
wiec był raczej zimny, nie wy
nika jeszcze konieczność przesu
nięcia terminów wakacyjnych. 
Wprawdzie, wracając do tego 
lata, czerwiec irie dopisał, ale I 
koniec sierpnia wielkiej korzyści 
dz eclom nie przysporzy i niedo
borów czerwcowych nie nadro
bi, 

Pozatem, pierwszych dn: dzer-
wca, kiedy zajęcia teoretycznie 
jeszcze trwają, praktycznie nie 
można uważać za dnie robocze: 
wszystko-się juz wtedy w szkole 
rozluźnia i rozpręża i dzlecj już 
zażywają względnej wolności. 
Tak samo koniec sierpnia, tej zna 
czy pierwszy tydzień nowego 
roku szkolnego, jest tylko okre
sem przygotowań i uroczystości 
inauguracyjnych i za tydzień ro
boczy uważany być nie może. 

Wzgląd programowy: konie
czność wyczerpania programu 
nauk nie pozwala skracać (roku 
szkolnego, który i tak jest mak
symalnie ścisiriony, zważyw
szy flość dni świątecznych w 
Polsce jest większą niż gdzie
kolwiek oraz wakacje zimjowe, 
ostatnio rozszerzone o dwa ty
godnie (22 grudnia — 16 sty
cznia). 

Argumenty finansowe, wyto
czone w tiscie p. A. KM opinja 
miarodajna rjąltrt w « o * ó b na-
stenuiący: 

I 
w każdym razie powinny być) prze 

wodujące '. już 1 sierpnia odkła
dają kwotę na wydatki, jakie po
ciągnąć musi za sobą, , około 20 
sierpnia, początek rejku szkolne
go. Zresztą wydatkijte nie są te
raz ani wielkie, ani niezwłoczne, 
gdyż: jeSl! o podręczjreilci szkolna 
chodzi, to ceny ich) staraniem 
władz oświatowych, zostały zna 
cznie zniżone, a Mość ich zmniej
szona; co zaś dotyczy innych 
sprawunków, jak mundurki, tęcz 
ki, przybory :tp., to żadna dy
rekcja szkolna nie jest na tym 
punkcie rygorystycznie nieugię
ta; przeciwnie, w tym względzit 
w szkołach panuje pobłażliwość' 
dość wielka 1 długo jeszcze po 1 
września dzieci nie są strofowa
ne za braki w ekwipunku. 

Wyłuszczyliśmy jnożłiwie Jak 
najściślej argumenty przeciw 
przedłużeniu wakacyj szkolnych, 
angumenty, które zadecydowały 
o nowym kalendarzowym roku 
szkolnym. 

Z licznych listów, które do 
nas dochodzą, nabieramy jednak 
przeświadczenia, że sprawa tar* 
minii rozpoczęcia nauki w 
łach bardzo żywo obchodzi sze
rokie rzesze rodzicielskie, a nie-t 
mniej i koła pedagogów i hjgjeni-ł 
stów. 

Dlatego też dyskusję na ten 
temat prowadzić radzibyśmy w 
dalszym ciągu. Jeśli bowiem w 
bieżącym roku nie Jest możli-wa 
rewizja zarządzenia władz szkol
nych — to głosy opinji publicznćj 
mogłyby zaprawdę dostarczyć 
poważnego materjału do Tozwa-
żenia: czy już na rok przyszły 
nie należałoby kalendarza roku 
szkolnego tak ułożyć,-aby pogo
dzić zarówno interesy pedago
giczne, reprezentowane przez 
czynniki miarodajne w tym 

względzie, jak i zadania raśu 
rodzicielskich. 



Jaskółka Zgody 
nad Bałtykiem 

Dwie umowy, właśnie zawar
te* miedzy Polską a w. m. Qdan-
skiem, dotyczą bardzd żywot
nych zagadnień wzajemnego 
współżycia i współpracy. 

Umowa, dotycząca korzysta-
nia przez Polskę z portu gdań- (Warszawie. „Senat w, 
skiego, usrtala tylko ogólne z * 
sady I wymaga szczegółowego 
sprecyzowania. Ma ono nastąpić 
w dalszych rokowaniach, które 
rozpoczną się niebawem w War
szawie. I wtedy też będzie czas 
osądzie znaczenie takiego ukła
du. 

Natomiast druga umowa, usta
lająca prawa polskich obywateli 
w ddaiteku i Polaków, będących 
obywatelami wolnego miasta — 
określa dokładnie i jasno szereg. 
nowych zasad współżycia, będą
cych zupelnem przeciwieństwem 
tej polrtyki przekory i sekatur, 
jakie władze gdańskie uprawiały 
wobec mniejszości polskiej. 

A więc: rodzice 40 dzieci, za
mieszkujących gmhię lub jej są
siedztwo mają prawo od władz 
gdańskich domagać się otwarcia 
szkoły polskiej. Tworzeniu pry
watnego szkolnictwa polskiego 
obowiązuje się nie stawiać prze
szkód. Świadectwa i dyplomy u-
czelni Polski będą uznawane w 
Odańsku. Wreszcie, co najważ
niejsze: „Gdańsk, gwarantuje 
swobodę posługiwania się języ
kiem polskim zarówno w stosun
kach osobistych, jak gospodar
czych i urzędowych". 

Jeżeli przypomnimy sobie, na 
jakie przykrości był narażony Po 
lak, posługujący się w Odańsku 
swym ojczystym językiem, ja
kie utrudnienia i przeszkody pię
trzyły się przed polskiem szkol
nictwem — ocenimy należycie 
doniosłość łych stwierdzeń, za
wartych w "ostatniej umowie1. I 
uznamy je za zwycięstwo tych 
tez, z któremi Polska zawsze 
występowała, a ze strony Sah-
mńy i fZehrnow spotykała się z 
odmową. 

Równocześnie z ogłoszeniem 
tekstu dwóch umów wystąpił no

wy prezydent Senatu gdańskie
go z przemówieniem rtazernem 
j zasadniczem. Dr. Rauscning po
twierdza raz jeszcze stanowisko, 
jakie zajął tuż po-swym wybo
rze 1 podczas swej (wizyty w 

m. Odań-
ska — oświadcza — ma sHną 
wolę uczynić wszystko dla sta
łej współpracy z PoMat". 

Ze strony polskiej niożna na to 
odpowiedzieć: Polska i miała zaw
sze, I ma oczywiście TÓwniei 1 
teraz, sBną wolę uczynić wszy
stko dia stałej wstółpracy z 
Gdańskiem. Tylko żs przez iat 
kilkanaście wzhosBa ile barjera, 
ustawiona przez gdańszczan z 
ducha przekory 1 buty, z nałogów 
wynoszenia przed Ea ope wiecz
nych żalów i zażaleń z robienia 
z igły wideł, z baga telizowania 
stanu prawnego, z lekceważenia 
obowiązków, traktatami ustalo
nych. 

Te metody były zle t mściły 
się przedewszystkieni na Intere
sie wolnego miasta. Prowadziło 
ono politykę samotof jczą. Wy
sługiwało się innym a zaprze
paszczało interes w asny. Sta
wało się narzędziem obłędnych 
zamysłów, goozącyo i w Polskę, 
a trafiających; w dobrobyt /kupca 
i robotnika portoweg). W zespo
le państw, obradująi :ych w Ge
newie, Gdańsk był tsm, czem w 
sztabie nieznośny „sl arżydel". 

Skutki były fatain s. Piętrzenie 
skarg i konfliktów rietylko zao
gnić musiało wzajenne stosunki, 
ale 1 wywoływać sz< reg ochron
nych zabiegów ze strony Polski, 
które narażały na szwank najży
wotniejszy fnteres rolnego mia
sta. \ T 

Po niewCźasle dopiero spo
strzegł sie obywatel gdański, do 
jakiej klęski doprowłdza ta poli
tyka. i 

To też'wyczuć można uczucie 
ulgi. Jakiem przepojone są słowa 
w onegdajszej mowę prez. Rau-
schinga: „Po raz pierwszy uda
ło się zlikwidować aktualne kwe-
stje sporne w bezpośrednim ak
cie porozumienia.. 

Nawrót Gdańska I z linji prze
kory i kwerulanctwa, biegnącej 
przed forum międzynarodowe, na 
drogę, wiodąca do bezpośrednich 
porozumień ż Polską — jest ak
tem doTttośljfcrh 1 brzemiennym w 
następstwa. Jest przedewszyst-
kiem ratunkiem spai|oervzowane-
m Gdańska. 

VWANA, 

WANA, 
trzna na 

10.8. Prezydent Mana | jaz bardziej 
loslł stan oblężenia na calem 

terjnm Kuby. 
10.6 — Sytuacja we-
Kubie zaostrza się oo-

basadora 

mervka rusza na Kubę? 
Rewolucja przeciw prezydenfpwi Mataado 

Groźba krwawych 
rozruchów wzrasta. 

Memoram um złożone przez am-
ytanów Zjednoczonych 

prezydentom i Mahado, ma charak-

Od I-go października 
realizacja pożyczki angielskiej 
Uzupełniając doniesienia nasze o 

pożyczce na elektryfikację war
szawskiego węzła kolejowego, za
wartej przez, wiceministra skarbu, 
p. Ą. Koca, Zj firmami angielskiemu 
należy dodać, iż na mocy tej umo
wy {data I-go; października b. r. jest 

złotych. Ponieważ jednak budowa 
torów, dwo ca Głównego i stacji 
pomocniczej w Grochowie wyma
gać będzie : urny większej, przewi
duje sic. że Ministerstwo Komuni
kacji przeznaczy dla wyrównania 
brakującej sumy odpowiednie kre-

oszczeg^lnych robót, płatności 

punktem wyjścia dla wszelkich ter- dyty, 
minów, z pożyczka związanych. Od Pożyczka ma być spłacona w cią-
tej daty ustalono terminy wykona- gu 9 lat, w ratach kwartalnych. 

Płatność pierwszej raty wyznaczo 
na jest na < zień I-go października 
1936 roku. 

Oprocentowanie pożyczki wyno 
si 6 i pięć ó; mych procenta bez żad 
nych obciążeń, jak naprzyklad za
bezpieczenia hipoteczne, koszty do
datkowe w postaci prewizyj, dys 
konta I t. p. 

Te momenty wykazują, iż jest to 
pierwsza pc tyczka zagraniczna, o-
parta na lak istotnie dogodnych wa 
runkach, ż: służyć powinna za 
wzór dla ewentualnych przyszłych 
tranzakcji p jżyczkowych 

ma 
i t. 

Pb upływie 2 I pół lat ma być u 
kończona i oddana do użytku pu 
blicznego zelektryfikowana linia 
średnicowa od dworca Wschodnie
go do stacji Włochy; następnie w 
odstępach półrocznych mają być 
zelektryfikowane odcinki podmiej
skie —• de Żyrardowa, Otwocka 1 
Mińska Mazowieckiego. 

Na roboty ściśle budowlane, któ
re wykonywać będzie w własnym 
zakresie ministerstwo komunikacji. 
wyazielono z pożyczki 16 milionów 

- : : : • ) < • ? : : 

Przykrawanie biał< 
ograniczenie produkcji 

bułki 
cennej 

:#:(-

GIEŁDA 
GIEŁDA WARSZAWSKA 

z dnia II b. a. 
Dewizy 

fielgja 134.80: (Manek 173.W: Holan
dia 360.95: Londyn 2962 — 29.63; No
wy Jork 6.59 — 6-58; Nowy Jork (ka
bel) .6.60; Paryż 35.01; Praca 26.51; 
SzwMcarla 172.95:. Włochy 47.00. \ T 

Papiery procentowe 
3 proc. fot., budowlana 39.00; 7 pr. 

POŻ. i slabil zacyjna 5225 — 52.00 (w 
proc.): 4 proc. poi. inwestycyjna serjo 
wa 110.75 — 111.00; 5 proc. państw. 
poż konwenyjna 47.00; 8 proc. LZ. B. 
(osp. kraj. 94X10 (w proc.); 8 proc. 
oblig. B. gosp. kraj. 94.00 (w proc.); 
7 proc. LZ. Banku go*p. kraj. 83.25: 
7 proc. oblig. Banku zosp. kraj. 83.25; 
8 proc. LZ. Baflku rolnego 94.00; 7 pr. 
-LZ. Banku rolnego 83J5; 7 proc LZ. 
ziemskie dolar. 40.25 (w proc.); 4 i pól 
proc. LZ. ziemskie 41.75: 8 proc.' LZ. 
m. Warszawy 43.63; 6 proc. obTg. m. 
Warszawy 1926 c. 6 era. 40.00 — 40.50. 
» i 9 em. 38.28 — 37.75. 

zaproszenie Stanów Ziedno-
czołych odbędzie: s'e 20 b. m. w 
Londynie międzynarodowa konfe
rencja w sprawie produkcji, wy
wozu i or>.vwozu pszenicy. 

Już podczas zeszłomiesiecznej 
konferencji londyńskie i toczyły sie 
na ten temat miedzy zainteresowa 
nenu państwami rokowania. Wte
dy też ustalono złówne zasady Do
rozumienia. wedle któreso kraie 
zaatlantyckie obowiązują sie do o-
zraniczenia na- rok 1934 swej pro
dukcji przenlcy o ,15 proc. oraz do 
niekorzystania dla celów eiospor-
towych ze swvch składów, wyno
szących w chwjJi obecnej około 
350 jmllionów buszli. Przedstawi
ciele krajów bałkańskich, orzystc-
Duiac do porozumienia, zobowią
zali jsle do utrzymania swego wy
wozu pszenicy w normach średnie) 
przeciętnej z ostatnich czterech 

l Ł ) s # * 

llrt 

ter ultimatum, które domaga się 
powiedzi w terminie 48 godzin. Lr. 
timatum podkreśla, iż jeżeli mor 
derstwa polityczrte na Kubie |s 
ustaną, St. Zjedn. będą iflterwenjo 
wać przy pomocy slry zbrojnej] j 

Pozatem Roosevelt zażądać mlal 
ustąpienia Mahado I przekazania 
Jego iuokcyj Caspedesowl, nowi 
mianowanemu ministrowi spraw z; 
granicznych. 

Prezydent Mahado udzielił podflb 
no odpowiedzi już po 2-u godzi
nach, oświadczając, Iż ambasador 
St. Zjedn. nie ma dostatecznych peł 
nomocnictw dla wręczania tezolro-
dzaju dokumentów. Mahado ośwlad 
czyi pozatem. Iż na przemoc wo
skową Stanów Zjednoczonych, od
powie siłą. 

Organizacje robotnicze oświad
czyły. iż nie zamierzają wchodź ć 
w układy z przedstawicielami pu 
żuazji. Rewolucjonjścl zastrzelili na 
ulicach Havany dwu policjantów. 

W kołach politycznych Waszyng-

11-1 (ona panuje przekonanie, że'Inter
wencji Ameryki nie da sie unik-
nać.. ~.r~\ . . , - • 

Ludność zbiera się oa wybrzeżu, 
omawiając z niepokojem pogteskę 
dotychczas niesprawdzona.. Jakoby 
dwa okręty wojenne amerykańskie 
wpłynęły na wody terytorialne ku
bańskie. 

HAVANA? 10A Wszystkie waż
niejsze gmachy publiczne oraz mo
sty 1 drogi są pilnowane przez woj
sko. 

Prezydent Roosevelt zwrócił się 
z orędziem do rządu 1 ludności ku
bańskiej, wzywając do zaprzesta
nia walk politycznych w intere
sie ogólnym. "'L 

Orędzie prezydenta Roosevelta 
do Kuby, zawierające wezwanie za 
przestania walk politycznych. Jest 
komentowane w ten sposób, tż pre
zydent Machado powinien opuścić 
Kubę, Jeżeli nie może rządzić bej 
użycia siły. 

" • * • Marsz ociemniałych 
z hołdem dla Marszalka P Isudshiego 

W końcu linca wyruszyło zil lyl 
zoszczy pieszo do Warszawy. c«-
lerh złożenia hołdu Pierwsze ma 
Marszalkowi Polski Józefowi] l*'.l-
sudskienw w 13-ta rocznice k\ty-
ciestw.a ood Warszawa1 — dwu c-
ciemnialych żołnierzy Woisk I Pol
skich. a mianowicie chorąży Mikd-
łai Waloszewski, kawaler Krpiiż > 
Virtuti MMitari i wielu innych >d 

znaczeń, oraz starszy niań Stani
sław. Grabarek, odznaczony Krzy
żem Walecznych. 

Obecnie dwaj ociemnaii żołnie
rze znajduia sie już niedaleko od 
stolicy. Wczoraj rano wyruszyli o-
ni z Sochaczewa do Niepokalano
wa. gdzie zanocują, by dziś rano 
wyruszyć w daisza drogę do War

szawy. 
* : l , 

lat. kraje Jmoortuiace natomiast 
maia, w mv.il porozumienia, nic 
przystępowi ć do rozwoju własnej 
produkcji pszenicy. 

DA porozi imienia międzynarodo
wego w zal resie produkcji, wy
wozu i onywozu pszenicy ma 
również orzystapić Polska, jednak 
że bez żadnetro zobowiązania do 
ograniczenia nasze*© eksportu te
go zboża. 

Wywóz >szenicy odgrywa sto
sunkowo niewielka role w oeólnym 
bilansie nassezo wywozu zboża. 
jednakże, mjtywem Drzystaoienla 
do miedzyru rodowego porozumie
nia Polski b r\ fakt. ite ceny wszy
stkich zbóż znajdują sie w ścisłej 
zależności -« zajemnej i każde poro 
zumienie a iedzynarodowe może 
wpłynąć na podniesienie ozólnezo 
poziomu cer artykułów rolnych. 

UifA V. 

Ajencia „Iskra" prosił nas o] 
mieszczenie poniższej wzmian 

— Wczoraj ,JRobotnlk" zawla. 
swych czytelników, tt Ajencja ,Jikjra|' 
ulegnie w najbliższej przyszłości Mewi 
dacii, „gdyż nie spełniła poktadajnycii 
w niej nadziei" i .agendy Jej przeka
zane zostaną P.A.T.", 

Na podstawie wiadomości, zaczerp
niętych z tego fródtii co 1 wiadomość' 
„Robotnika", możemy <rzi« my zkolc 
zawiadomić, ż« pismp to ulegnie łów-
nleż w najbliższym !czasie likwidseji, 

rawa 
agendy jego zostaną podzielone., Publi
cystyka poważna „Robotnika" priekaza 
na będzie na lamy znanego tygodnika 
„Mucha*, a prorocza część felietono
wo - satyryczna ukazywać sie i będzie 
w przyśztoścl na szpaltach mającego 
powstać czasopisma „Katafalk" nowe
go organu centralnego nowych przy 
wódców P. P. S. 

Sądzimy, że ta nowa placówka, któ
rej życzymy Jak najlepszego rozwoju, 
nie „zawiedzie pokładanych w niej na 
dzieł". : 

Redahcla Meneli JSKRA". 
*:: 

Rezygnacja 22 posłów 

i 

Akclł 
Bank Pokki 82.00 — 82.50 — 82.28; 

Kijewski 16.75: Starachowce 1Q.15. 
GIEŁDA ZBOŻOWA 

Żyto nowe I staodairt 15J0 — 16 00; 
pszenica jednolita nowa 21.50 M- 22.50: 
pszenica zbierana nowa 20J50—21.50; 
owies JednoWy 15.00 — 16.00; owies 
zberany 14.00 — IS.pOr l̂eczmleń na 
kaszę 15.00 — 15.50; j groch poany z 
workiem 22t001— 25.00: groch VictOTia 
z workiem 26.00 — 29.00; mąka pszen
na gał. iperwszy 45 proc. luksuso
wa" 48.00 — 53.00; mika pszenna gat. 
pierwszy — 65 proc. i 43.00 — 48.00; 
mąka pszenna gat. dnrzł 20 proc. po 
..Luksusowej" 38.00 — 43.00; mąka 
pszenna gat. trzeci .Poślednia" 20.00— 
28.00; mąka żytnia pyH. gat. I 65—55 
proc. 28.00— 30.00; mąka żytnia sits. 
Kat. II 55 proc. 20.00 — 21.00; mąka 
Żytna razową po 93 proc. 20X10 — 
21.00; otręby pszenne szale 11.00 — 
12.00; otręby pszenne średnie 11.00— 
12.00; otręby żytnie 8.00 — 8.50. 

Ogólny oor6t 4342 tony, w tern Sy
ta 3720 ton. Usposobienie spokojni. 

KRONIKA JElfGPftFlfZNA 
TRIUMFALNY POWRÓT 

dlośni lotnicy francuscy Rossi I 
Codos, Tekordzisci długości lotu, wy-
stertwali z Rayak w Syrii, lecąc do 
FransJI. Wylądują w Marsylk lub 
w Isires, a stamtąd ipolecą do Paryża 
na idnsko Bourget gdzie będą uro
czyście witani. 

POŻAR GAZU 
W Medias w Rumunii Plonie gaz 

zlemly. Pierwszy wybuch nastąpił 
przed 25 dniami. Od tego czasu spali 
lo s'« 2.500.000 metrów sześć, gazu, z 
krateiru wyleciało 2J640 wagonów po
piołu. i 

NISZCZYCIEL BANKNOTÓW 
W pobliżu Dttrrnkrat w AustrJI Dol

nej, jak'ś pasażer pociągu pospieszne
go wyrzucił garść przedartych praw
dziwych 100-szylkigowych banknotów 
na sirme kilkunastu tys'ęcy. Pozbierali 
Je chłopi. 
POŻAR FRANCUSKIEGO PAROWCA 

Okręt francuski „Fortts" (7X100 ton) 
mający oa pokładzie 58 ludzi załogi, 
plonie na morzu Arabsklem, o 600 mil 

od przylądka Guardafui. Na sygnały 
SOS, inne o) rety speszą z pomocą. 

x NE BOJA SIE 
Dziennik ,,1'opolo dltalia" zaprasza 

Trockiego, ty os'edlll sie na Capri, 
gdzie mieszki Oork']. „Włochy fa-
szystowske i ie boją się bakcyla Sta
lina, ani Trockiego dla swej Iwknsci" 
—psze organ MussoHn ego. 

„NIEMI :A NIE TAŃCZY. 
I ŻYDEM" 

Obok różnjch napisów „umorainlają 
cych" kobietę nlem ecką, która nie pali 
papierosów, nie pudruje s'ę, łtp. — 
przybyły w J<dnem z kąpielisk nad mo 
rzem Północ* em napisy: „Kobieta nie 
mecka nie ta tezy z Żydem" 

»Ś«riĘTYDAB" 
Dwaj robot iksy, Dietz i Citert, k 

rzy rzekomo złamali nowozasadz^ny 
„Dą/b Hitlera' w Zgorzelcu (Oórlity) 
na śląsku nie n., zostali skazani każdy 
na 1 rok wię: enia I utratę praw oby
watelskich nt 3 laita. Do „zbrodni" 
sic n>e przyzr ałl. 

^^MA^^^U^^^^iiiU^ii^iiiiiiU^iiiiiiU^Uii^iii^^^^i^i^rsTTTrUiiiiiiitt^W 
K. WHhounchl 52) 

I 
Czy zona? 
Dochodziła już pierwsza po północy. Za oknem 

wciąż padał jesienny deszcz, krople waliły i dudniły 
1» szybach. 

Już kilkakrotnie w dąsa wieczora telefon, sto
jący w kącie pokoju, na niskim stoliku, przerywał 
ciszę, panującą dokoła. Poraź czwarty Ela odpowia
dała przyciszonym, niepewnym etosem: 

— Tak. Nie. Może później. Nie czekajcie z .ko
lacją. Tak. Bawcie sie dobrze. No, postaram się. Tak, 

Gdy wróciła do Stefana, przyciągnął ja blteko] 
do siebie, pogładził po głowie i powiedział piesz
czotliwie: ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ _ 

— Ja już pójdę, dziecko, już bardzo późno. Je
stem zmęczony. Odwiozę cię do Michała. Nie chcę 
tebys sobie psuła przezemnie wieczór. Zawsze bę
dziesz pamiętała, żes* się dla mnie poświeciła. 

— Sterku, jakiś ty niemądry. Przecież ja... nie 
poświęcam się ani trochę... przeciwnie. Jak ty mnie 

i f oię, znasz!... 
Zamiast odpowiedzi przycisnął usta do jej warg. 
— Moja maleńka, droza dziewczynka... 
Wstał szybko z tapczana I podszedł do kemin-

«a. Wstrząsnął się. tak, jakgdyby miał dresfzcze. 
Wyciągnął ręce, pragnąc je ogrzać. 

— Czy cl zimno, Stefku? Może chcesz Jeszcze 
herbaty? I . 

ci. kochanie. PóJdriemy k i i do-
l 

Zadzwonił telefon. 
— To pewnie ^nojwu oni, nie dają mi spokoju. 
— Hallo, tak ja... Co ty mówisz? Zabawa beze-

mnie nie Idzie? To mi bardzo pochlebia, A więc do
brze. Tak. Pa. 
; — To znowu Michał — zwróciła się do Stefana. 
; — A więc idziemy. Ubieraj się. 

Przez zapłakane szyby taksówki nie włdaó by
ło wcale nikry. Jechali przez most, nie widząc wca
le, co się dokoła nich dzieje. Ela przytuliła sie do 
ramienia Stefana I, nic nie mówiąc, z prz-ymkniętemi 
oczami oddawała się biernie ruchowi auta. Skręciii 
w Nowy świat. 

— Stefku, pojedź ze mną. Nie zostaniemy długo. 
Michał tak się ucieszy. Tak proszę Stefku, błagam 
cię. ^ ^ ^ ^ ^ _ 

Stefan zdziwił się trochę, gdyż dotąd EU prawie 
nigdy nie zależało na tem, aby stykał się z jej przy
jaciółkami. Przeciwnie spostrzegł, że Ela czuje się 
znacznie pewniejsza siebie I swobodniejsza, kiedy 
była z niemi sama. Zdarzyło się kiedyś, że przez 
chwilę obserwował ią zdaleka w kawiarni, a dopie
ro po pewnym czasie został przez cale towarzystwo 
zauważony. Ela, spostrzegłszy go, natychmiast stra
ciła swobodę I była wyraźnie zmieszana 1 skrępo
wana. To też jej naleganie zdziwiło go. 

— Nie. kochanie — odpowiedział stanowcze. 
Nie pójdą z tobą. Jestem trochę rozklejony. Przesz
kadzałbym wam tylko. Zepsułbym całą zabawę. Nie 
lubię być intruzem. 

— Ty, intruzem? Ależ, Stefku. Michał Jest dzi
siaj na prawach soienlzanta. Byłby bardzo rad. Czuł
by się zaszczycony twoją wizytą. , 

Stefan roześmiał się. 
« - O. nie przesadzajmy. Zaszczycony, to już 

Niepewny los 
BERLIN, 1Ó.8. Rdkdw-amaw St 

wie likwidacji cejitriowej frakcji pari 
Iamentarnej doprowadziły do usta 
pienia 22-ch posłów centrowych 
Sejmu pruskiego. 

ManJaty swe składają wszyśtkl 
posłanki, duchowni oraz posłowi 
w wie^ii nonad 60 lał. 

:l»cfi hosaltanttw 
W dalszych rokowaniach ma "być 

ustalone, którzy z pozostałych 47 
posłów przyleci będą do Irakcjl na
rodowo • socjalistyczne], w charak
terze hospltantów. 

Frakcja centrowa Reichstagu 
przeprowadzić ma analogiczna, se
lekcję kandydatów 

' 
Ostre pogotowie w Dublinie 

Syfuacla uległa naprężeniu 
LONDYN, 10.8. Z Dublina donoiz^ 

że sytuacja uległa wczoraj dalsremii 
naprężeniu^ Wszystkie ważniejszą 
punkty miasta są Obsadzoneprze 
policję i straż oby 
do szeregu incyde 
wojsko znajdują i 

Iratelską. Doszl 
iłtów. Policja 

\: 

go pogotowia. 
Premjer De Valera oświadczył, 

zenie dopuści do pochodów umun
durowanych organlzacyj. Oczeki
wane jest ogłoszenie oficjalnego za
kazu projektowanych przez faszy-

w stanie osśre4 stów na niedzielę manifestacyl 

_ ŷ*:::___ 
Niemcy defraudanci 

arodowego Pers|l 
a czele Banku 

TEHERAN, 10. 8. — Prokuratoi 
wniósł akt ośkarżeria przeciwko dr 
Lindenblatowi • orai jego 5 wspól
nikom, byłym . wy tszym urzędni
kom tego banku, wszystkim naro
dowości niemieckiej o defraudację 
znacznych sum piehiędzy państwo
wych. 

graniczy z przesada. Ale, doprawdy nie namawiaj 
mnie, moja • Iroga. Dzisiaj nie. Powinszuję mu kiedy-
Indziej. Bo- doprawdy Jest mu czego winszować. 
Sztuka tiapi ;ana jest bardzo dobrze. Bardzo dobrze 
— powtórzył, cedząc sylaby. 

Ela spojrzała na niego bystro. Znowu ten dziw
ny wyraz twarzy, co w teatrze. Taksówka skręciła 
w TraugutU. Jeszcze chwila 1 zatrzymali się przed 
dużym nowym domem. Tutaj na najwyższem pię
trze w kawalerskim pokoju mieszka! Michał. 

Stefan wysiadł z taksówki 1 wziął Elę za obie 
ręce. Pocałował ją w jed|ą, później w drugą. 

— Dziękuję ci, dziecko za wszystko... za dzisiej
szy wieczór „ za to, że jesteś dla mnie dobra. 

Dozorca otworzył bramę. Wbiegła szybko, raz 
tylko ogląda ląc. się za sienie; deszcz lał strumienia
mi. Sędzia wsiadał do taksówki. 

Kiedy Znalazła się przed drzwiami, usłyszała 
ożywione, gt wy I śmiechy. 

Zadzwoniła. Otworzył Jej Michał. —Twarz mu 
się rozjaśniła I wyciągnął do niej ramiona. 

— Elusli, niedobra, zostawiła mnie w taki 
dzień... 

— Doprtwdy nie mogłam... — zaczęła Ela. — 
Tak się złożyło. Kiedyś cl opowiem. Nie gniewaj się, 
Michale, mó. drogi... 

Nie dał jej skończyć. Bez słowa chwycił Ją w ra
miona i wśród krzyków obecnych gości 1 pisku sa
mej Eli wniósł Ją triumfalnie na ręku do pokoju. 

— Puści Michał. Jestem ciężka. Ważę 55 kilo. 
No, puść mnie już... 

Wszyscy otoczyli ją kołem, krzycząc I hałasu
jąc. 

— Na li tość Boską, przecież nikt w tym domu 
nie może so»ć. Już Misko druza — wotaU CU. 

Oskarżenie wymienia poważne 
kwoty przekazywane na rachunek 
oskarżonych ze znaczną stratą dla 
Banku Narodowego Perskiego. 
Wszyscy oskarżeni stanowili zor
ganizowaną, działającą oddawna w. 
porozumieniu szajkę. * 

Na stole staty resztki kolacji, butelki, kieliszki. 
i których parę kię już zdążyło potłuc. Michał za
ciągnął Elę do stołu. Uratował dla niej trochę resz
tek kolacji. Posadził ją obok sietoie i, nie zwracając 
i wagi ua resztę Itowarzystwa pytał Ją bez przerwy, 
r|ie czekając na Odpowiedź: 

— No, powlidz, kochanie. Jak było, czy bardzo 
źjle, czy wielka klapa, powiedz swoje wrażenia-. 

— Kiedy mi nie dajesz dojść do słowa, w JaJct 
sposób mogę ci coś powiedzieć? 

— To obu rzajajce I — zawołała Wanda Bhimowa, 
której ślicznie było w czerwonej wieczorowej suk
ni. — Nam skąpił jedzenia, żeby dla EH zostawić. 
Najlepsze smako)yki schował dla niej. To wyraź 
niesprawiedliwość. 

Michał protestował ze śmiechem. 
— Boże, jaki tu nieład, co się tu dzieje! Widać, 

że niema gospodyni. Muszę tu trochę porządku zro-
bfć — powiedziała Ela. • < 

Szybko wyniosła popielniczki, pełne niedopał
ków. zebrała resztki jedzenia ze stołu, postawiła na 
Stole kosz chryzantem i owoce. Książki, Jeżące po
kotem na ziemi, ułożyła porządnie w kącie pokoju. 

— Otworzę trochę okno, bo tu strasznie duszno 
i nadymione. Nie będziesz mógł spać. Chyba to wam 
hie szkodzi? 

Michał nie spuszcza! z niej zachwyconego spoj
rzenia, kiedy po dokonanych porządkach zabrała 
się do nakręcania patefonu. 

— Nastawię wam moją ulubiona plytł. 
— Ta'koblela .nigdy nie zakłada bezczynnie rąk" 

— powiedział do Wandy. 
(d. c. B.) 

http://mv.il
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Gwiazdeczki I gwlazdorkt- w zalążku 
Konkurs „Amatorów Gry Scenicznej" w Morski 

WARSZAWA, 10.8. 
W „Morek em Oku" toczy się 0-

Iwcnie „Konkurs amatorów ery scenl-
Oznej". 

Przypuśćmy, że inicjatorom teł 
Imprezy przyświecał cel szlachetny: 
Wydobycie na światło kinkietów, z 
mroku bur, sklepów, pracowni i war
sztatów, talentów nieznanych i zapo-
•nuych, talentów niedoksztateonych I 
•ahamowanycb. Czemu aie? Zważyw
szy tyranię wielkich nazwisk, które od 
1(1 akaparuja. pasze sceny kipiąc sobe z 
teba czasu I granicy wieku, należy 
przyklasnąć tdel dostarczenia szans lu
dziom młodym, odciętym od możności 
.wytoczenia swych walorów przed try
bunałem publiczności. Kto wie, czy na 
Dobrej t Młynarskie), Bednarskie) 1 No
wolipkach nie wegetują denjusze w sta
nie zarodkowym, gwiazdy mgławicowe? 
Pozwólmy hn zabłysnąć. 

Stanęło w szranki konkursu 300 „a-
ma torów gry sceniczne)!', z której to 
liczby, na mocy regulaminu, dopuszczo
nych zostało do pierwszych rozgrywek 
tylko 40. Widz wraz z baletem wejścia 
nabywa prawo głosu, którym może i 
powinien obdarować najzdolniejszego, 
Jego zdaniem, z amatorów-zawodników. 
Ilość oddanych jednego wieczora głO"-
sów dzieli sie przez licibe występowi-
czów, Horaz stanowi minimum upraw
niające do.pozostania w szrankach do 
dnia następnego. Zawodnik, który o-
trzymał ilość głosów mniejszą od owe
go minimom, zostaje wyeliminowany I 
miejsce jego zajmuje kolejny amator z 
pozostałej liczby zapisanych. 

Wyłania sie pytanie:.kto 1 na pod-
•tawie Jakiego sprawdzianu wybrał i 
powołał pierwszych 40 wystepowlcfów. 
Program milczy o tern. Passons. 

Spójrzmy na scenę i porzućmy odra-
xu nadzieje odkrycia geniuszów „w 
skorupie" r gwiazd mgławicowych. 
Tłum terminów frendowskich ciśnie sie 
do mózgu, kiedy się ogląda defilującą 
po drugiej stronie rampy falangę opę
tańców „gry scenicznej". Jakikolwiek 
będzie wynik konkursu, na dobro jego 
organizatorów Już zapisać należy za
stoje rozwiązania szeregu „kompleksów 
teatralnych". , 

OtojpOdmamusiała jejmość, która 
swój zadawniony niedosyt seksualny 
wyładowuje, prawdopodobnie, w manii 
pozowania przed lustrem swej bieliż-
nlarki na wielką dłve i śpiewania dysz
kantem najbardziej ogranych „pU" ka-
baretojwych. Oto panna z gatunku gą
sek, której sukcesy artystyczne na u-
roczyśtoeciach imieninowych 1 wieczor
nicach rodzinnych zawróciły w głowie 
0 sztucznie Wzbitych kędziorkach. 

Oto wyponiadowany subjekcik, do
brze nam znana „dusza towarzystwa", 
bawidamek i kawalarz, który postano
wił przenieść na szersze forum swój ta
lent kuplecisty. Oto skwąszony buchal
ter, kilóry w zaduchu Mora hołubi ma
rzenie o karierze Kiepury. Oto student, 
chcący najwidoczniej zdyskontować 
swój 1 talenc* piosenkarza-gitarzysty. 
Oto Wreszcie nieporównana, nieocenio-
na Bela Czyżby, ba-rylkowata kumosz
ka, widząca sie w swych snach trium
fującą rywalka Pogorzelskiej. 

Jejmość w „kombinowanej" sukni 
wieczorowej, podpierając rękoma obfi
ty biust I zaokrąglając usta, wyciąga 
rozdzierająco zawodłiwe outy Jakiejś 
„Rebeki" czy innej „Nocy". Oąska, mio
tając ile po scenie w desperackim fer
worze I załamując patetycznie ręce, 
recytuje jakiś rozpaczliwy „Romans 
cygań ik|". Subjekcfk z. tupetem godnym 
lepszego udziału i i elokwencja roz
wiązłych gestów debrtuje sprośne ku
plety o „ołówku". Buchalter rażony 
tremą|stpl konwulsyjnie wyprężony, pa
trzy przed siebie osłupiałym wzrokiem 
1 nagle zanos| sie spazmatycnym false
tem: „Stoją Jodły na gar szczycie"... 
Sympatyczny student ujmuje widownie. 
zafrasowanym uśmiechem I naiwną nie 
udolnoscią sentymentalnych strof. Bela 
Czyżby, przysięgła komiczka konkursu, 
śpiewa, przekomarza sie z widownią I 
tańczy ż poufałą swobodą 1 pewnością 
siebie] ulubienicy tłumów, j 

Szmoncesowicze, dość liczni, naśla
dują niedołężnie Lopka Krukowskiego. 
Reszta, pieśniarki, śpiewacy i tancerki, 
jest lak płaska ( bezbarwna, ze nawet 
usiłowań naśladowniczych nlesposób 
sie w niej dopatrzeć. Nicość. 

Tu I owdzie błyśnie zadatek talenci-

ku, tak'jednakie, znikomego, że na po-
niechaiiiu go nie utraci nic ani Jego po
siadacz, ani scena polska, Jedynie tan
cerz gruziński Xognił Tekin zasługuje 
na. baczniejszą uwagę: Jego „Iesgirfka" 
Jest-pelna^dzikiej gracli i wytwornego 
rozmacHu-tale w tym wypadku trudno 
jest odróimió nabyty długą wyprawą 
kunszt tańca szczepowego od osobiste
go talentu tancerza. 

Smutne świadectwo wystawia sobie 
na tym konkursie młode pokolenie aspi
rantów.do lauru scenicznego. Nikomu z 
amatorów, nie.przyjdzie na myśl się
gnąć do. repertuaru klasycznego. Aria 
J on tka-jestnajwyższym szczeblem am-
bfcji'śpiewaków^ Poza tem sroży sie 

im Oku 

„Dajciemi święty spoko" 
3 tygodnie urlopu prezydenta Pranc|l 

najlichs ty kabaret, najdokuczliwszy 
;„plwebó I"; nalwnlgarniejsźy monolog, 
najtryw Mniejszy kuplet,' najbanalniej
szy reli en. 

'Publi< zność nie przywiązuje wagi do 
;swe] te U sędziego. CHce sie przede-
'wizystl lem bawić, to też używa sobie 
dowoli ta zawodnikach, których trema, 
niezdan ość I pretensja|na alctaaćja — 
stwierditć to trzeba — wystawia na 
pośmiewisko. Sala huczy od śmiechu, 
Ironlczrych oklasków 1 zabójczych bl-

, sów. Ja k, na kanikule, rozrywka kapi
talna I o na długo — na trzy tygodnie 
conajmi lej, jeśli wierzyć organizatorom 
tego sa zególnego konkursu. 

• , • Br. 

Na horyzoncie niema lut! żadnych 
konferencyj międzynarodowych, pakt 
4-ch zabezpieczył Już pokój Europy, 
wleć mężowie stanu skwapli' 
rzystają z urlopów: A gdy 
rristrów, to i prezydent wolnie 

Taką jest zawiła genezą 
prezydenta Lebruna. 

Jako urodzony wieśniak zajechał pod 
swą rodzinną strzechę. Ranhitko nazą. 
Jutrz wyszedł sobie przed ganek w bu-
ciarach polowych, w wykoślawionym 
„kapelusie"-weteranie I starej „ulcża-
lej" kurtce. 

Naraz — oczom swym nie wierzy p. 
Lebrun: kilkunastu Jegomośclów s krza
ków wyłazi — ten z notesepi 1 włec£-
nem piórem, tony celując z Kodaka. 

Co u pioruna? 0 tu mie znaleźli? — 

j. ., . Hel, w sierpniu 
Dobie^ai-zaledwie pierwsza po-

morski wrzesiefi 
Przedłużcie sezon nad Bałtyki 

pomyślał widocznie p. prezydent, gdyi 
z taką zwróci! sie — krótką lecz Jasną 
— oracją do swych rannych gości: 

— Panowie I cały rok Jestem dla was. 
ale tu dajcie md spokój. Chcecie zapew
ne wiedzieć, Jak ml sie ui podoba. Otóż 
opowiem wam moje wrażenia za 3 ty
godnie w Paryżu. Na razie: dajcie ml 
święty spokój. Odwołuje sie do panów 
delikatności. 

Reporterzy skłonili sie na znak zgo
dy 1 pojechali fotografować I egzami
nować z „wrażeń" — inne osobistości 
Francll. 

Po nieudalym zamachu na prezyden
ta rychło sie pocieszyli. Ostateczni* 
jeden więcej. Jeden mniej — mata róż
nica. - -

-:HN:- 1a 

wieści gospodarcze 
WZROST KOSZTÓW UTRZYMANIA 

O O* PROC. 
Komisja dla zbadania zmian kosztów 

utrzymania w Warszawie, na posiedzę 
giu swem w dniu 9 sierpnia r. b. usta
liła, że w porównaniu z czerwcem b. r. 
koszty utrzymania rodziny pracowni
czej w lipcu b. r. zwiększyły sie o 
0,6 proc, 

NOWE TRANZAKCJE 
NA WYWOŹ ZAMORSKI 

W tych dniach odszedł z Gdyni sta
tek Irnjl Gdynia — Rotterdam, zabie
rając przeznaczony dla Jednego z por
tów azjatyekch ładunek 300 ton dru
tu. ', 
• Jest to Już druga partja z tranzakcji, 
zawartej przez huty sosnowieckie. Da! 
sze transporty z tej trauzakcji, doko
nanej za pośrednictwem Kontpanji 
Handlu Zamorskiego będą wysłane 
przez Gdynię w regularnych odstępach 

miesięcznych, partiami pę ZOO do 30Q 
ton każda. , 

, Poza tą tranzakcją w stadium finali-
zacji znajduje sie nowa, przeznaczona 
dla Jednego z państw Ameryki Północ
nej i zawierana również przez Kompa-
nje Handlu Zamorskiego. 
UNORMOWANIE ZATRUDNIENIA 

PRZĘDZALŃ BAWEŁNIANYCH 
W dnia 7 b. m. odbyło sie w Łodzi 

walne zgromadzenie zrzeszenia przę
dzalni bawełnianych, na którem n-
clrwalono, że przędzalnie bawełniane 
do 20 b. m. będą zatrudniane w ciągu 
69 godzin na tydzień, począwszy zaś 
od Jej daty w ciągu sześciu tygodni 
40 godzin na tydzień. 

Tym sposobem zatrudnienie w przę
dzalniach zostało unormowane do I-go 
paźdz ćrnika bieżącego roku włącznie. 
Po tym terminie wejdzie w życie no
wy statut, który uregnłule te sprawy 
na dalszy okres. 

- L>uuj<łKii ijjcuwtc pierwsza nu
towa sierpnia,1"^ już na półwyspie 
Helskim? robi,; sie ousciej.- i (ciszej. 
Dziatwa pierwsza ciajtnie z be-. 
kiemłdo;miaśt..| wyrwana •% ?uścisku 
fal»morskich;dla szkoły. .. L >.]• >«• 

T«razVko}ęi ina, amatorów tanio-' 
£cLVQto*Dian. wySywieana. sie nad: 

morzem^rJla'ludzi bardzo oszczęd-
nyop: -

Łóżko-na dobę 2.00 zł. 
obiad 120 „ 
cMeb :' ' •• • • 020 E' 
mleko:(iiii) . 0,40 „ 
fladry .; 0,40 „ . 

Razom 420 > zł. 
Noclee, obiad, śniadanie ' i 'kola

cja' dla osół) o literackiem usposo
bieniu. wzelednie oochodzacych z 
b. zaboru Rruskiewo, jak ułał nie
całe'5 złotych. 

Korzystajcie!' • • 
Terribarcfeiej, i e poKoda wspa-' 

rriałal* Przed "Mecca.łwrskich ma-
— r — — i ):*;( 

\ " • • 

Egzotyczni barć n-ze 

hometanów, (v> znaczy orzed baro
metrem na, przystani, ani żywej 
duszy.. Od tygodnia barometr stoi 
jak.-nw na oogodz^e, wfec i orzy-
chodzić nie'. warte Lepiej),o 5 mi
nut 'wi(cej.DOłeieć na olaiy! 

Tak, pogodaidopisuje, ale czy do 
olsza, lidzie? ;A .tymczasem dalszy 

'kąpieliskowy rozwój)wybrzeża za-
lieży^w wysokim stopniu od prze
dłużeni. i' sezonu na cały wrzesień. 
•Przy stosunkowej bowiem tanio
ści i oszczędności kuracjuszy nie 
iSDOsób- wcraieu dwu nwesiecy po
kryć m ydatkl • całoroczne. Zresztą 
przedłu żenię sezonu pociaea auto
matycznie nietylko rozwój, ale i 
potanie iie iycia na wybrzeżu. 

Sadz:, że przedłużenie sezonu 
!na wrzesaejń byłoby możliwe pod 
hasłem „morski wrzesień dla rol
ników" Roboty letnie uniemożli
wiają urzecież całej, tak licznej w 
Polsce średniej własności rolnej 
zwiedz śnie polskiego wybrzeża. 

Ogólną uwagz aa zlocie harcerskim w flodBllo 
(Ałryka), których namiot przybrany Jest 

:wracają harcerze z Koderjl 
w trofea myśliwskie. 

VRKE-\ACHALNIK 
• I M I I I I I I I I • 

ZYCtORTS WUKN* D^wrofy 

Aresztowanie na moście 
l/rfcc w rękach niemieckiej policji 

Raz wieczorem, o godzinie 9-eJ, 
Odprowadzony przez Franie do 
Pierwszego mostu, pożegnałem ją i 
Odąłem .się do wspólników, skąd 
mieliśmy wyruszyć na pewna wy
prawę. Ody stanąłem przy budzie, 
gdzie sierżant przeglądał paszpor
ty, zauważyłem, że ściślej sie tym 
razem to czyni, niż zwykle. Prze
biegłem w myślach, czy nie mam 
co na sumieniu, coby ta policja już 
.wiedziała. Nic takiego sobie nie 
przypomniałem. Zbliżyłem sie) i 
wyciągnąłem pas; sierżant obej
rzał go na wszystkie strony, potem 
popatrzał to na fotografie, to znów 
na mnie. Zle, pomyślałem, jestem 
zgubiony. Nie zdążyłem pomyśleć 
o ratunku, gdy sierżant zwrócił sie 
do mnie grzecznie, żebym szedł z 
nim na posterunek. 

— Co to ma znaczyć — próbowa
łem spokojnie zaprotestować. 

— Nic takiego — odparł — tyl
ko, te znaleziono paszport na po
dobne nazwisko, wiec chcemy tyl
ko tam sprawdzić i zaraz pana 
zwolnimy. 

Zrozumiałem, że to jest tylko po
zór. aby mnie dostać na posterunek. 
Co robić? Uciekać, na nic to sie nie 
przyda; t jedne] strony jest most, 

a z drugiej posterunek, który za 
mną zaraz podąży. Machinalnie 
szedłem za sierżantem na posteru
nek. Była to bardzo ciemna noc, a 
posterunek mieścił sie o jakie 50 
kroków od mostu. 

Po drodze sierżant starał sie o-
cierać o moje ramie tak. by mnie 
czuł przy sobie. Zauważyłem też że 
w ręce coś trzyma; napewno re
wolwer, pomyślałem, wtem na
głym ruchem rzuciłem w stront) 
wody rewolwer, który miałem 
przy sobie, a za który groziła mi 
kara śmierci. Sierżant uchwycił 
mnie zaraz za ramie. 

— Co tam rzuciłeś? 
—i Chleb — odparłem. 
I tak trzymaj mnie Już za rękę. 

dopóki nie weszliśmy aa posteru
nek. 

Otoczony zostałem to przez żoł
nierzy I za chwilę zjawił się oficer, 
sam komendant posterunku, z listą 
w ręku. Przyglądał ml się bacznie, 
poczem na glos czytał nazwiska po
szukiwanych przez policje. Wyczy
ta) też moje nazwisko, na które sie
działem w Niemczech; nie zatrzy
mując się, czytał dalej. Odetchną
łem i z ulgą. 
' Spojrzał le i aa mój paszport: 

Znowu, począł szukać, czy tego 
mojego nazwiska tam nie było; po
tem -zaczą?.fotografję oglądać. Za
pytał mnie też, co ja wyrzuciłem 
podczas aresztowania do wody?. 

— Chleb—odparłem. 
Uśmiechnął się i kazał mole zre

widować. 
Nic takiego u mnie nie znalezio

no, oprócz jeszcze jednego pasz
portu. it«ii"TT 

— Czyj to jest? — spytał., 
—<Kuzyna mojego — odparłem— 

zapomniał, o nim i zostawił u •mnie. 
nazwiska niema na liście. 
j Po przekonaniu się, że nie, zwró
cił się do żołnierzy: 
1 —'Który z was podejmie 'sie od
prowadzić go do Ł-. na „Fekipoli-
zei"'J/Tomusi być dobry ptaszek. 
Tam • mają fotogsafję i sprawdzą, co 
on za, jeden. 

—tehl —'zasalutował średniego 
wzrostu- żołnierz. 

— Dobrze I — odparł komen
dant—możesz się szykować. Tyl
ko uważaj, gdy popróbuje uciec. 
możesz go zabić. Nic -cl za to ule 
będzie. , 

Mówił po-niemiecku i patrzał na 
innie, jakie (o 'wrażenie na mole 
zrobi. 
! —'Poco mi uciekać—odparłem— 
niefjestem .żaden złodziej. 
• —i Zobaczymy — odparł 1 od-
iszodł. 

Za jakie 15 minut stanął przede-
mną.Niemiec w.pełnym.rynsztunku 
bojowymi pokazał mi pod san S 
karabin. 

— Wiesz,.co to Jest? 
— Karabin —'odparłem. 
— A to. wiesz co Jest? 

Znam cały szereg osób. 
dość zamożnych na- ; Z: 
Wschodnich., które, w' żadei 
sób nie mogą sobie ©ozw 
parodniowy wyjazd, w Uoćti 
nin. We wrześniu,, o ile ni 
rodzina, to cześć'mogłaby' 
na kilkudniowa wycieczkę 
ziem popularnym. 

Byłoby wiec dobrze, jedyby 
T-wa Młodzieży Wiejskiej. \ lwia/-
ki Strzeleckie' itd. pomyślały o zor 
ganizowaniu takich wycieczek. Ła 
twość ulokowania sie We wrze
śniu i podróż ze swoim orow.jan-
tem, uczyniłaby taka wycieczkę 
na wybrzeże bardzo tania! 

O znaczeniu soołecznem li pati-
stwowem takiego zielonego wrze
śnia nad morzem nie potrzeba 'chy 
ba mówić, O ile mieszkaniec mia 
sta bardziej ruchliwy i jMłówko-
wv zawsze wlezie na jakiś pociąg 
popularny, o tvie mieszkaniec wsi, 
nawet znacznie zamożniejszy, u-
czyni to z większa trudnością. Wte 
dy zaś; kiedy ma czas i flotę. t.i. 
w listopadzie, niema iuż poco je
ździć na wybrzeże. 

Jestem najmocniej przekonany, 
że ogromna większość naszych 
.^średniaków", pomimo JSwięta 
Morza", ieszcze ani Gdjrni, ani mo
rza nie widziała. Zorganizujmy 
wiec najazd producentów witamin 
na wesorze i fladry! I to nis zwle
kając. w tym roku! Mamy jeszcze 
miesiąc czasu! 

Z oburzeniem i zazdrością wy
czytałem, że maliny w \ Warsza
wie gniia. Przywieźcie je tutaj! 
Zobaczycie taki run na „witamin
ki", jak na giełdzie nowojorskiej. 
Drożyzna owoców i brak ] jarzyn 
— sa jedynym bodaj aorowizacyj-
nym cieniem półwyspu. Kupiectwo 
polskie nie odznacza sie ruchliwo
ścią. Coby szkodziło puścić Wisła 
berlinke z truskawkami. Kiedy wy 
jeżdżałem na; Hei, w Warszawie 
truskawki kosztowały oo 50 gro
szy kilo, tutajjnie widziałem ani je
dnej. Drożyzna owoców ija Helu 
robi z kuracji pól-kuracje. odżywia 
my się bowiem prawie samem mie 
sem. Trzy kartofelki jako podatek 
do wieprzowego kotleta, trudno 
nazwać jarzy nu! Zdaje sic. że naj
gorszym i najtrudniej uleczalnym 
ze wszystkich kryzysów ięst kry
zys inicjatywy. | 

Tymczasem me ulega watpliwo-

i • 

śct; £e: naiwdzieczjiiejszem calem 
.dJą, Inicjatywy / iest wybrzeże. 
Wszystko fdzie.. Do kaiaków na
wet' istnieje" kolejka. Harcerze, har
cerze! żeby to nie postawić ze stu 
kaiaków w różnych punktach! I 
forsaby. była i wakacje sympatycz 
ne! Tyle wszędzie stekaiia na kry 
zys. a tu pieniadle same ida do 
garści, tyłkó zbierać! 

' *f 
Pociąg popularny stwjorzył no

wa ere na wybrzeżu. Ere taniego 
letniska! Ale tani letnik wymaga 
tanich lokali, a tymczasem brak 
na Hełu jakiegoś wiełkiego schro
niska oo 30 groszy^za łdżko. pwa 
złote za dobę to orzecież 50 proc. 
ogólnych kosztów utrzymania.. Pro 
sze obliczyć, ile to wynosi na ro
dzinę! Istniejące schroniska są' 
zbyt szczupłe. NocJeg w wagonie 
na dłuższa metę.niemożliwy! 

Niezmiernie sympatyczne i slusz 
ne hasło „frontem do małego czło
wieczka" wymagS na wybrzeżu 
iaknajwiekszej ilości tanich lokali. 
Gminy nadmorski^ powinny to 
wziad do serca I otrzymać odpo
wiednie kredyty. Od zeszłego ro
ku wszystko stamalo. ale lokale 
ieszcze nie. Trzeba wziąć sie do 
ostre) walki z kryzysem mieszka
niowym cod hasłem: „morska wo 
da — tn najlepsza Kdsa Zdrowych 
— dla szerokich mas!". 

_ _ _ _ _ _ „ K> LeczuckL 

Koniec krwi 
w Anglii 

Tu pokazał mi medal na swojej 
piersi. ' ,; t ': ]•' 

— Nil wiem.— odparłem.- }• 
— To jest medal za strzelanie; Ja 

nigdy nie chybię; możesz uciekać— 
roześmi tł się. -

Żołnie rze, obserwując nas, klepa
li go po ramieniu; śmiejąc się, a Je
den żołniefz, widać Po laik, odezwał 
sie do mnie po polsku: 

—Mi iżesz uciekać i spróbować, 
czy Fraic dobrze strzela —- i mru
gnął -do mnie znacząco. 

Ja doskonale go zrozumiałem, że 
onby bis wiem co dał, abym zwiał 
temu Niemcowi. Więc postanowi 

mam żonę lub narzeczoną!. Pytał 
także, czy mam-siostrę i-czy ła
dna, Starałem sie spokojnie mu 
odpowiadać. ' Mówił mi ' też 
że na „Feldipoiizei" tytko sorawdzą 
coś | zaraz mnie uwolnią. 

Myślałem gorączkowo, jak mu 
tu „najechać".; Już pół drogi prze
szliśmy i nic ieszcze nie postano
wiłem. Wiedziałem o tem] dobrze, 
słysząc na liście moje nazwisko z 
Niemiec, że gdy zajdę tam na ,JFeW 
pollzed", jestem zgubiony. 

Droga ta od Ł... dó mdstu jest 
sypana grobla na wysokość 2 me
trów, a w niektórych miejscach i taji u c i ^ ż e b y sie nie zawiódł n a , ^ ^ z ^ulstI01lt w „ ^ - _ 

rar?" . . (Iegłoścl od siebie stoją drzewa. 
Franci pod samym moim nosem ła Starałem sie nieznacznie popchnąć dował li arabin, pokazując mi przy 

tem kule i jeszcze raz mnie na
pomniał groźnie, że za najmniej
szym tri chem zastrzeli mnie.. 

— Lcs! — zakomenderował 1 
ruszyliśmy w drogę 

go do brzegu, udając, że tu nie mo
gę iść w błocie. 

Niemiec, nie'orientując się zupeł
nie, do czego dążę, kazał mi 
przejść na drugą stronę, do szosy. 

'a sam szedł przy brzegu grobli. 

™^??,*,2ST ' MCby df^^. . Począłem głośno rozmawiać, by mme urażał. - Muszę też tuza- s i e „ „ „ _ _ _ _ , ^ $ , _J 
u Ż e ^' z a Ni?1"00* jywH- spodziewanie wymierzyłem mu z nypi nit wolno było pnzechodzid ^ ^ ^ ^ d o s w t w a r ^ JS Tm0 

ZŹTJT?,00 KOdz- 1 W e J ̂  ^ n t a C e p o ^ ł s i e w l ó M ™ ozór do 4-tej rano. „ ^ ^ ^^^ b ę < l z ą c 1 - , ^ 
Przestiliśmy pierwszy most, że tu po drodze nikogo Już nie 

gdzie żołnletz nas przepuścił, a na spotkam. Przy samem miefioie do
stępnie Jdrugi most, poczem zmu- piero zwomiłem kroku i ipodaży-
szeni byliśmy z powodu błota na j łem na jedną z „melin", gdzie prze 
szosie i«ć zboku, po ścieżce wy- spałem sie do rana. Rano posła-
deptanei przez przechodniów. Nie-.łem po Franie i kazałem sobie 
mieć odj czasu do czasu przyswie- przynieść inny garnitur i palto, 
cał mi drogę lampką; trzymał sie'mówiąc jej, że muszę wyjechać na 
równo że mną, tak, że starał się' klika dni. 
ocierać ;o mnie. Wyczułem drżenie j Próbowała sie - dowiedzieć, co 
w jego | głosie, kiedy po przekro- to ma wszystko znaczyćTljednak-

•>' Nlem. policja potowa. 
czeniu drogiego mostu począł mnie że nic Jej nie opowiadałen, i wy 

skąd jestem 1 czy Jechałem tym razem do Wtoa. 

Dawno już nie filozofowałem. 
Nie wiem naprawdę, co jest ze 
mną; czuje to sam. że ostatnie mo
je rozdziały jakoś źle opisuję. Już 
od przeszło 3 miesięcy przestałem 
pisać swój pamiętnik, z którego, 
przyznam się szczerze, nie jestem 
zadowolony. Dręczy mnie trochę 
brak wymowy w iezyku polskim. 

Wiem to i rozumiem, że teraz, 
żyjąc w samotności, w murach wię 
ziennycn, przemyślając po raz set
ny swoja przeszłość. ?dyż nic do 
roboty tu nie pozostaje, zawsze 
będąc tu sam, a ze mną lylko mo
je zbrodnicze wsoomnlenia, zda
wało ml sie. że mam pewną zdol
ność, o której do tego czasu nie 
pomyślałem, t. j. usiłowałem opi
sać historję mojego nędznego ży
cia, życia, które mnie kiedyś tak 
pociągało, a któremu nie umiałem 
się oprzeć. Teraz, gdy mam 35 
lat, budzi sie we mnie lyfko 
wstręt do przeszłości. Sam nie trak 
tuję swojej bazgraniny zupełnie po 
ważnie. Wiem to z przekonania, że 
ludzie po długoletnim pobycie w 
więzieniu dziecinnieją lub wariują. 
Więzienie, to kraj ludzi chorych 
na manje wielkości. Jeden sobie 
marzy w celi pojedynczej o zdję
ciu gwiazdy z nieba, drugi obmy
śla dokonanie Jakiejś genjalnej zbro 
dni po wyjściu na wolność. 

Tu, w ciszy pojedynczej celi wlę 
zlennej ma on czas, by po raz set
ny przemyśleć swoją przyszłą zbro 
dnie z matematyczną dokładno
ścią, zanim jej dokona. Wszystkie 
rekordowe nr7MtMicł„^ 4 . i rekordowe przestępstwa, "dokona
ne wprost genialnie, sa obmyślane 
starannie I szczegółowo w poje
dynczej celi więziennej. Pojedynka 

'Jest matką zbrodni fiD. c. »J 

* 

Kryzys skończył się... Tak przy
najmniej twierdzą Anglicy. 

Restauratorzy i hotelarze łon* 
dyriscy zacierają ręce. 

Od czasu wojny nigdy jeszcze se
zon londyński nie był tak udatny i 
ożywiony, jak w tym roku. Nigdy 
jeszcze tyle nie tańczono, nie wy
dawano tyle pieniędzy na rozryw
ki. Śluby w świecie towarzyskim 
rywalizowały ze sobą co do wspa
niałości, przyjęcia i bale następo
wały po sobie jedne po drugich. 
Kwiaciarnie dawno nie miały tylu 
klientów, a nawet jubilerzy przesta 
Ii się skarżyć. 

Jeszcze bardziej przekonywujące 
są statystyki lombardów. W ciągu 
ostatnich kilku miesięcy wykupio
no dwie trzecie zastawionej bizu-
ter/i. 

Słowem — koniec kryzysu™ 
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Precz z gniazdami n 
„Slum" — czytam w leksyko

nie Nuttalsa — „jest to brudna 
ulica, albo dzielnica zamieszkali 
przez włóczęgów". Włóczęgów? 
Leksykon Nuttalsa jest doić sta
ry, a dawniej w Anglji każdego 
biednego człowieka miano zwy
czaj nazywać włóczęgą. Więc 
poprostu „slum", to dzielnica bie 
dóty. I hańba nowoczesnej An-
grlji, bo w całej Europie niema 
kraju, w którym biedni ludzie 
mieszkaliby w tak ciężkich ma-
terjalnie i potwornych higjenlcz-
nie warunkach. 

Znamy te mieszkanka dosko
nale z literatury angielskiej: Sta
ry Dickens lubował się w len o-
pisywaniu. Przecie* to właśnie 
nic Innefo jak „sluitiy" były o-
we domy „pod krwawlącem ser
cem" i inne rudery należące do 
znakomitego „patriarchy" z Ma
łej Dorrit. O slumach napisał 
mocną, choć mało u nas znaną 
sztukę Bernard Shaw p. t „Do
my "wdowca" (The wldowers 
houses). Slumom wreszcie wy
toczył walkę nasz nowszy, ale 
niemniej dobry znajomy, poczci
wy mąż Fleus — Michał Monts z 
Oalsworthy'ego „Sagi TOdu For-
syte'ów". 

Teraz watkę bagnisku slumów, 
bagnisku, na którem rosną ohy
dne trujące grzyby niesłusznie 
nazywane domami czynszowemi,. 
wytacza sam fząd. Wynisz
czyć ohydę slumów ma Central
ny Komitet Użyteczności Publi
cznej, na którego czele stanął 

Wielka akcia rządu angielskiego 
walka ze s urnami wykazuje o-
prócf znaczenia humanitarnego 
i socjalnego także : ciekawe po
sunięcia ekonomiczno - politycz
nej nartjry, jest bowiem. Jak na 
Anglje, pierwszą bodaj śmiałą 
próbą częściowego ograniczenia 
praw własności prywatnej na 
rzecz ogólnego dobra. 

Pierwszym krokiem do uzdro
wienia stosunków w owych bru
dnych wicach i dzielnicach, bę
dzie przymusowy wykup przez 
komitet Albo przez Instytucje sa
morządowe wszystkich domów 
dziś już nie nadających się do za
mieszkiwania przez ludzi, ale 
mimo to gęsto bardzo zamiesz 
kałych. Budynki, które można 
jeszcze naprawić I przerobić, bę
dą przebudowane '. służyć mają 
celom mieszkaniowym przez lat 
20, to jeist do czasu, kiedy pow
stanie odpowiednia liczba no 
wycli domów. 

W!aśqiciel dotychczasowy ta
kiej rudery, z które] czerpał te 
raz niewiarygodne wprost do
chody, sięgające czasem 60 pro 
centów (wartości, otrzyma za nią 
tyle, He.kiedyś za nią zapłacił, 
albo na ile ją oceniono przy spad 
kowym | podziale majątku. W 
wypadkach wyjątkowych d.> 
tychczasowy właściciel pozosta
nie nimf i nadal, o'Ue wykona 
własnym kosztem remont grun
towny. I Komorne będzie mógł 
poblera4 lyłko w wysokości wy
znaczonej przez komitet, to zna
czy bd 5 do 8 proc. od wartości 

minister zdrowia publicznego. Ta Slumy nareszcie przestaną być 

Kamień węgielny pod nowe miasto 

Mnwollol uroczyście /aklaila kamico węgielny pod nowe miasto, które pow 
•łanie pod Rzymem na polach poo tylsklcb 1 nosić będzie nazwę ,Sa-

ban dta". i 11 

Skandal w Łazienkach 
b y brakło w Waruawlt bezrobotnych artysiowl 

WARSZAWA, 10.8, 
Zwiedzanie muzeów i zabytków pod 

przewodnictwem „oprowadzaczy"_ jest 
dla Jednych nauka, dla Innych — plagą, 
które] trudno bywa uniknąć. Ale nie 
powinno być torturą dla uszu, ani teł 

; skandalem. 
W pałacu łazienkowskim, który teraz 

zwiedzają setki osób dziennie, oprowa
dzający wolny, bardio dobrze prezen
tujący sle w liberii, udziela objaśnień: 

I umie kilka dat na pamięć, nazwiska ma 
;lałzy ] nazwy obrazów. 
i — „To portrety dam dworu króla 
Stanisława; te damy byli malowani 
przez Bacclarellego, Wiocha.. A to Jest 
hrablnl Cosel..." 

T«io Jeżyka, rojącego sle od ordy
narnych błędów, trzeba słuchać przez 
pot godziny 1 to wśród subtelnych 
dzlłl sztuki! Ta „polszczylna" roz
brzmiewa w sali obiadów czwartko
wych. gdzie król-artysta z naiwybH-
ateltzyml męzatnl nauki I utalentowa
nymi mistrzami omawiali sprawy kul
tury narodowe].. 

Mniejsza Juz o nastroje. s«'uke I cie-
nie królewskie*. Ale Łazienki zwiedza
ją liczne rzesze publiczności z prowin
cji, duło fnlodtlety i dzieci! Jakie wra
żenie wywoła ze itolley, % centrum 
iullnry ojczystej? A gdy kto nieopatrz
nie postawi Jakieś pytanie oprowadza
jącemu woźnemu, otrzymuje w odpo

wiedzi „dowcipne" uwagi, świadczące 
o gfebokiem spoirfaknru sie slułby g 
królami, lecz zupełne] obcości smaku I 
kultury. 

No tak, drobna rzecz — ale napraw
dę wielki wstyd! Na czele zarządu Ła
zienek stoją przecleł ludSie, rozumieją
cy takie slówa, Jak „kultura, sztilka, je-
zyk polski". Czyi brakło już w Polsce 
ludzi Inteligentnych do spraw Inteli
gentnych 1 litizi kultirralnych do spraw 
kultury, by właśnie w Łazienkach mu
siał popisywać sle analfabeta? 

Ciy w Czasach, gdy Jest ai nadto 
bezrobotnych artystów, niezamożnych 
studentów sztuki, a nawet bodą] praw
dziwie Inteligentnych ludzi — musi Bo
gu ducha winien woźny rozdrapywać 
uszy zwiedzającym? 

Przeciętnie inteligentny człowiek wy 
chopzl po lakiem „oprowadzeniu" z na] 
wyższym niesmakiem, ma słuszne 
Sresztą, poczucie, że dzieje sle tu skan
dal I że w barbarzyński sposób ta sle 
obchodzą z kulturą, sztuką, przeszło
ścią, z pięknem, godnem najwyższego 
pietyzmu. 

Me wiem, Jak sie rzecz ma l opro
wadzaniem cudzoziemców I kto udziela 
wyjaśnień w obcych Jeżykach? Q y 
znowu Jaki „bywszy kamerdyner"? 
Ale wystarczy kompromitacja na we
wnątrz kraju! Czy konieczny )est za
raz skandal międzynarodowy? 

najlepszą w Angtji lokatą pienię 
dzy. 

Jeśli taki właściciel zawiedzie. 
zaufanie komitetu — będzie na
tychmiast wywłaszczony. A od
wołania od decyzji ministra 
zdrowia — niema. 

Z domów, które się odremon
tować Juz nie dadzą, a Jest Ich 
wśród slumów podobno około 30 
procent, lokatorzy będą usunię
ci!. Komitet da Im albo Inne mie
szkania albo udzieli im zapomo
gi na budowę własnych małych 
domków. Będą także udzielane 
pożyczki na budowę domów wię
kszych, ale znowu z tern zastrze
leniem. że tygodniowe komorne 
Ąa duży pokój nie może być wyż
sze niż 2 szylingi 19 pensów, a za 
mały niż Jeden szyling i 6 pen
sów (szyling == 1 zł. 50 groszom. 
Pens 12 część szylinga). Mają 
być także budowane tanie hote-

zy! 
ledlasanotnych. Wówczas An-
glja stat !e się z piekła — rajem 
lokatorów. 

Komltst ma nadzieję, że w cią
gu kilkunastu lat znikną z całe] 
Anglii slumy. Ohydne cuchnące 
uliczki :;am!enlą się w piękne. 
skweranl ozdobione avenues, a 
wielkie lochody, ciągnione z bru 
du i nęd;;y, z łez i potu biedoty — 
przejdą, na szczęście, do histo
rii. 

A moteby tak I u nas rozpo
cząć pot obrią akcję? Wprawdzie 
buduje się tu ! tam, to I owo, ale 
rodzime slumy nasze stoją Jesz-
sze. T< ohydne rudery .cuchną
ce, które doktór Judym w 
„Bezdor lnyth" chciał porozwa-
lać i których nie rozwalił ani on 
ani jego następcy, są I cuchną 
Jak dawniej. Czas o nich po
myśleć. 

Wik. 

Twórca harcerstwa 

75-l»tnl twórca Met harcerstwa, g«n. Baden - Powell, przed przeglądem 
dzIałAw harcer sklcb aa Węgrzech, 

260 baskijskich 
z wycieczk9 

Dziewięć wygodnych wagonów 
Dullmanowskich wyrzuca codzien
nie od zgóra tygodnia w coraz to 
innem mieście Dolskiem 260 byłych 
kombatantów francuskich,' którzy 
przybyli zwiedzić nasz kraj i za
cieśnić ieszcze więcej węzły przy
jaźni tradycyjnej. 

Przemarsz Ich w pochodzie 
przez ulice zwiedzanych miast 
njrzemienia sie wszędzie w wielka 
manifestacje Dolsko - francuska. Za 
trzema trójbarwnymi sztandarami 
Narodowej Unji B. Kombatantów 
looocza w rekach każdego uczest
nika wycieczki chorągiewki o bar 
wach polskch. a usta maszerują
cych w ślad dźwięków orkiestr nu 
ca iuż polskie oieśni. których sie 
«r tei IO-dniowej wędrówce no Pol 
sce nauczyli. 

Witają Ich wszędzie sztandary i 
kompanie honorowe miejscowej 
federacji Polskich Związków O-
bjrońców Ojczyzny, jako, ze na za 
oroszenie prezesa tej organizacji 
gen. Góreckiego. tu do nas przy
byli, i "że wycieczkę zorganizowała 
i prowadzi Federacja Przy tech
nicznej oomocy „Orbisu". 

Dziś z tycłi 9-ciu wagonów wy
sypali sie, mili goście francuscy na 
u|ice Warszawy, która mieć u sie 
bie będzie orzez dwa dni te pierw
sza wogóle wycieczkę masową. 
złożona wyłącznie z b. wojsko
wych narodowości francuskiej. 

Reprezentują oni wszystkie sta
ny swego narodu i wszystkie de
partamenty Francji, najwięcej jed
nak. bo około 150-chi. iest z Alza-
f"l I Lotaryngii. 20-lu z Paryża, 

-hi z Loiry, jest nawet 2 komba-
ntów z Algieru. 

, Uczestnicy wycieczki stanowią 
elitę swego społeczeństwa. Są 
Wśród nich profesorowie uniwersy 
tetów i szkół średncłi, 16 lekarzy, 
«-ciu księży (jeden Polak. ks. Kar-
gloł, b. uczestnik Legionu Wschod
niego). adwokaci, inżynierowie, 
Skiu dziennikarzy, dwaj robotnicy 
polscy (Owczarski i Chłopek) — 
byli szeregowcy, kaprale i sierżan 
c5, oficerowie rezerwy wszyst
kich rang aż do pułkownika szta
bu generalnego w czynnej służbie 
Hurst'a z Mtluzy. 
, Osobliwością wycieczki lest to. 

że wśród kombatantów sa także 
h. żołnierze niemieccy. Francuzi. 
pochodzący z Alzacji. Los wbiny 
kazał Im walczyć po stronie 
państw centralnych, i sa tu człon

kowie ie Inei rodziny, którzy prze
szli te t agedie. co nasi legioniści. 
że musirli nierazi walczyć brat 
przeciw bratu, nie wiedząc czyja 
kitla rani ich boleśnie. 

Ody Wycieczka znalazła sie aa 
pobojowisku w Gorlcaob, gdzie' bldi zdolni do Stwórcze! pficy. 

beretów 
kombatantów francuskie 

tyle zdobyła. |Dość wym| 
towlce i Gdynibi 

— Polski srriak artystj 
doczny w tylu budowlac, 
mentalnych, zadaje kłam Itjwlerdze 
nlom Niemców; iakoby Ptwacy nie 

po Polsce 
tflć Ka-

ny. wi-
monu-

zdecydotoał sie w r. 1915 los Ga
licji. st. sekretarz sadu krajowego 
w Stras iburgu p, Wolff, przypo
mniał sobie dobrze owe czasy, kle 
dy to ja to podoficer artylerii nie
mieckiej brał udział w przebiciu 
sie armii centralnych i wskazywał 
w oddal, gdzie stała wtedy jego 
bateria, przydzielona do dywizji 
weeiersJ iei. 

Ody z IÓW wczoraj przyszła ko
lei na z'/.edzanie Torunia, b. lajtr 
nant nie niecki, a obecnie porucz
nik irarlcus-ki Fryderyk Bricka. 
wielki przemysłowiec z Mozeil, 
poszedł wyszukać te ulice I ten 
dom. w i ;tórym urzędował podczas 
wojny. 

Wspot mienia dawne wielu z 
nich przywodzą na pamięć w roz
mowach koleżeńskich z nami te 
wszystke ich przeżycia, których 
doznali czasu woiny tu. na ziemi 
polskiej, na froncie wołyńskim. 
gdzie zetkneir sle z Legionami 
Polskimi ałbo tam na polach Szam 
pan ii, gdzie sie znów po drugiej 
Stronie takie wspaniałe, a tak krwa 
we. świeciło braterstwo broni pol
sko . fn ncuskeJ.. 

Wspólna podróż po Polsce po
zwala ni rozmowy głębsze, na wy 
ńurzenla sie serdecznlejsze. któ
rych nie szczędzi przewodniczący 
Wyciecz!:) i prezes grupy strassbur 
skiej Narodowej Unji Kombatan
tów. ad w. Bauer. Podczas wojny 
był na ! roncie salon ckim i prze
szedł do rezerwy w stopniu majora 
piechoty Zapytany o wrażenia, 
iakie odniósł iuż po tei tygodnio
we! podróży, tak ie określa: 

— Zarnnonował mi erzedewszy 
stkiem Wasz wielki patriotyzm i 
miłość di ziemi ojczystej. 

A gdi go spytano, czy we 
Francji iie znają takiego patrio
tyzmu. odpowiedział — że Francu
zi sa starym narodem 1 zapał na
rodowy iie wybucha u nich na co-
dzień z aka siła. jak w Polsce. 1 — WUze — mówił dalej — jak 
Polacy dumni "sa ze swei armii i 
Jak la kochała. 

—- Pol ika budzi podziw dla swej 
Pracy. k óra w tak krótkim czas t 

Dopiero tu przekonali, sie kom
batanci francuscy, lak I szczeremi 
sa zapewnienia Polaków i sympa
tii dla Francji. Ody p. Bawir zwró 
cił na to uwagę w Oorlkjach pew 
nel Francuzce! która wysiila tam 
za Polaka — odrzekła ont. że w 
nc dziwnego, bo sympatie te są 
tradycyjne i najzupełniej laturai-
ne. 

Na cmentarzu woiennyni w Gor
licach. gdzie naokół soptzywaja 
przeważnie b. wrogowie — przed
stawiciel francuskich żołnierzy z 
czasu naikrwawsze) z woien potra
fi wznieść sie;na wyżyny ogólno
ludzkie. kiedy w przemówieniu 
swem oddał hpld tvm wszystkim 
bohaterom, którzy spełnili swój 
święty obowiązek, dażac jz bpnia 
w reku do zdobycia ludzko Scrieo-
szei doli. 

Główny organzator wycieczki i 
generalny sekretarz grupy strass-
burskiej Naród. Unji B. Kombatan
tów o. Rueff. na którego gwizdek 
ucisza się ta ogromna gromada. 
zdobna w baskijskie berety ze 

iego okręgu Bas-Raln iest 32 ty 
siace członków tei organlzac. 
wśród których 28 000 walctyto w 
n emleckich szeregach. W <ałel Al 
zacii jest 80.000. a w calei Francji 
półtora miliona członków U N. Ci 
na której czele stoi bezreki łnwali 

):*:( 
W ycieczka 

da In. Rossignol. znany Polsce ze 
swego oobytu u nas orzed dwona 
laty ż wycieczkę Fliac'u. 

Przyjaciele francuscy nawzajem 
wspominała m;le w zyte' gen. Gó
reckiego w stycznit 1932 r. w Al-
zacii, nazywając ia 7-dniowym Po 
chodem tryumfalny n. Podróż Ich 
obecna oo Polsce ie; t też takim ino 
chpdem radosnym i stanie sie nie
wątpliwie tryumfem dobre] propa
gandy naszel Federacji. Już teraz 

;gośce francuscv zabierają ze so
bą wszystkie mapj. obrazki, afi
sze turystyczne, a dyrektorzy 
szkół francuskich obiecują urzą
dzić u siebie wystawy szkolne o 
Polsce. Beda to najlepsi propagato 
rzy zbliżenia polsko - francuskiego 
i naszych zagadnień państwowych. 

WI. Dunln-Wąsowlcz. 

Plaga rozwodów 
w Ameryce 

Prezydent amerykarWciege zwią 
zku adwokatów C. E. Martin, prze 
mawiając na kongresie narodowego 
stowarzyszenia dla spraw wycho
wania, oświadczył, że Stany Zje-

znaczkami U. N. C. obiaśnli. że w ^ ^ w ° S i ^ n ^ K L ż " ? J t ,.„o „i,r*„„ H,C.D.I„ i.,.. *> („. <̂ be rpzwodów wśród wszystkich 
krajów świata. 

Mówca zgłosił wniosek, by oso
bom rozwiedzionym nie wolno by
ło wstępować ponownie w zwią
zki małżeńskie. 

kombatantów francuskich 

• " • * • 

' li, ( ; j ' ' • • • • 

mfP* •-« a 

OrygJnalDe zdjęci* i ćwlcied aasłebkle] mary na 
prndłtawlajac* wyrzucanie torpedy w ciaale strzało, 

U wojennej w Plymouth, 

Na dzledzlricu ratusza w Toruetu pod tablica Marszalka Focka 1. — Ktorj-
I wn'k wycieczki. Bauer. J—Oener. sekretarz, Ruell. 

-J :# ( -

Nowy plerwlaslek chemiczny 
o illczble porząd owej zero 

Odkrycie neutronu p. Cure-iJolot, ] W ostatnim numerze w'edeflsk:ch 
córki p. Marji SklodowskleJjCurSe sta-l .J^ann-wissenschaflen" wywodź, pr.ł. 
|o 3'Ą punktom wyjścia dla npwych W l U m D. Harkins z bheago. Ie od-
badan nad fizyką Jadra atomowego, kryć e neutronu wskaiuja u« istnienie 
P. Curie zdołała:m anow.ee z poczat-' nowego pierwastka chjm cznegu o lica 
k.:em 1932 r. wykrzesać z berylił, bom b|e porządkowej zero. (pierw astek ten 
bardowaneeo promieniami polon,urn. nazywa Harkm Naatodem. ab; riina-
nowego rodzaju i promlen'a. | o lali o czyć neutralny charakter cząsteczek, i 

Na-

wiele krótszej, uli najkrótsze Ptom e-
n e gamma. 

Badania skłaniają do przypuszcze
nia, te cząsteczki tych prpmieni 
połączeniem protonu i elektronu 
zwajvo je neutrouami. Dlu 
goić fali neutronów odpow ada dłu
gości fali promieni kosmicznych, czy 
obydwa te rodzaje promieni iq i-denty-
czne tre Jest Jeszcze pewne. W kakdym 
razie znajdują s'e neutrony, Jak za 

których tia składa i aby odróżnić go 
i nazwą od cząsteczek! samych, zwa
nych neutronami. 

N,>wy perw.astek posada n:ewą pil-
w e zasadneze znaczenie dra skudu 
innych perwastków. Atomy lego są 
bardzo lekk e i w przeciwieństw e do 
atomów wodoru n e są związane z zl» 
m!ą przez połączeń a ckem czne. Wo
bec tego prawdop «lobne iest. ł e 
neuton znajduje sie w wleNrch lościacJi 

znaczą Bavlng, na pogran cz(i miedzy | w przestrzeni wszechświata. 
• materia a promieniowaniem. 

http://anow.ee
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Pląkno dała kobiecego 

w różnych epokach 
Tdealy kobiecej piękności ulegają daj 

fl»i zmianie Jak wszystko na Świecie.. 
Jednak obserwacje, zdążające w tym 
kierunku, wykazują, ze zmiany te stoją, 
« r Ścisłym związku ze stylem, sztuką i 
| Opętają pewnym prawom. 

Przedstawicielką piękna w E«ipcie 
Jut subtelna, rasowa piękność, zwana 
I rólową Nelrctete. Odpowiada to su
rowo czystym Hnjom architektury da
nej epoki. | I 

Smuklość Świątyń gotyku daje rów^ 
niei wydłużone, sztywne typy kobie
tę- i 

Krańcowo odmienny przykład są to 
postacie o bujnych, obfitych kształtach 
Rnbensa, odzwierciedlające wybujałe 
bogactwo form późniejszego baroku. 

W csasaeh wysokiej kultury domtłtu-
. e arystokratyczny ideał smuklości, 
i :w(aszcza widzi sie to u schyłku epok 

Obecna moda, propagująca Ideał smu 
klości Jest również wykładnikiem dąż
ności do prostoty linii, ! lecz Jakie są 
Wymogi obecnej piękności, trudno Jest 
to ustalić Jednam szablonem. 
' Chociaż tak zwani „zzjawcy plekno-
Icl" sędziowie konkursó* urody koble 
:e). artyści malarze ustalili wymiary 
rzekomo obowiązujące kaida piękność. 
lednak cytry takiej tabeli nie są Istot
nie miarodajne. 

Najpewniejszym probierzem będzie 
Venus z Milo w porównaniu do znanej 
piękności Annette Kellerman. 

Venus z M-ilo > AnoeHe Kettorman 
wzrost 1 m. 62 cm. 1 rrł. 62 cm 
waga 62 kg. S00 60 kg. 

Stołeczne migawki sądowe 

i 
' i i cm. 

cm. 5 
cm. 
oh. 

i -.) i cm. 5 
i cm. S 

55 cm. 5 
31 cm. 5 
20 cm 

szyja 31 cm. 
Pierś 97 cm. S 
taUa 65 cm. 
ramie 30 cm. 
nrzedram. 24 cm. 5 
biodra 95 cm. 
udo 56 cm. • 
łydka 32 cm. 
kostka 19 cm. 

Te klasyczne proporcje uległy zmia
nom w przeciągu 2.500 lat, zwłaszcza 
obecnie ideałem piękności nowoczesnej 
Jest raczej bogini Djana, a nie zbyt roz 
winieta sylwetka Venus z Milo. 

Wedle nowoczesnej tabeli Ideału 
piękności na rok 1933 musimy przyjąć 
wymiary kobiecej piękności mniej wie 
cej takie: wysokość 5 st6p, szyja 12 1 
pól cala, biust I klatka iterslowa 34, 
objętość w talii 17 cali, biodra 34 cale, 
udo 15 cali, łydka 15 clii. noga w 
kostce 8 I pol cala. 

Wszelkie Jednak tego rodzaju sza
blony nie mają życiowego uzasadnie
nia, gdyż same wymiary 'sylwetki nie 
dalą całokształtu piękna kobiecego. 

Największym atutem uriody kobiecej 
w czasach nowoczesnych będzie zdro
wy wygląd oraz wdzięk, ten zewnętrz 
ny; wykładnik natury duchowej i tnte 
!ek/tualiJeJ. ,, 

Dążność do pielona w czasach nowo 
czesnych to nie tylko troska o wyro
bienie |lnjl estetycznej sylwetki, lecz 
dążność do urobienia psyche, ludzkiej, 
ideału zdrowia _l tężyzny ducho
wej, co musi pozostać stalą wartością 
urody kobiecej. Dr. J. Swltalska 

Fdszyzm w walce z samobójcami 
Inferesntący pomysł dyktatora 

Mussoltai ..kazkr wystawić pomnik 
Jedyny w fcwotai rodzaju: przeciw sa-| 
jnobójcom.'' 

Na podstawie z bronzu stanie mło
dzieniec z hzfą rewolweru, wycelowaną 

serce, t o tenj co sśe chce zaoli. A 
uleż miodach. Ci podrwlwulą sobie z 
iuez młodych. Cl póddfwłwują-sobie z 
lamobójcy, 

Dokoła zaś podstawy 1 oa balustra

dzie z rrjarmuni wielki cykl płasko
rzeźb, mających mleć własności anty-
samobdlctte 1 krzepiące serce. 

Pomni! ma stanąć na Jednym z wiel
kich 1 na ładniejszych placów Rzymu. 

Słycha i, że Inne rządy europejskie 
noszą sle z myślą zamówienia kppJI te
go pomn ka, gdy tylko okaże sle Jego 
skuteczność. 

- ) :TŁ:( -

Hrabia Hilary 
Dramat z łycła arystokraci 

Pawia Julcia Piecyk dypJomo-
wana kierownjczka gospodarstwa 
domowego u państwa Wiśniew
skich przy ul. Piękniej, marzyła o 
arystokratycznym narzeczonym. 

Za nic miała zaloty najpoważ
niejszych karrdydatóiw do stanu 
'małżeńskiego w okolicy: pomocni
ka dozorcy i SiAJekta w skta<fcie 
węgla. 

Młodszego dozorcę spylrla krót
ko. 

— Nie wyjdę zamaż za ciecia, 
rtyll nie wytykając palcem sitrupla 
którego byle łachudra od małżeń
skiego obowiązku w nocy za 20 

itroszy wydzwonić może... 
PrzedstawlcHowi urze-rnysłu w e 

rlowego na wyraźna z jego strony 
rferte odrzekła z miejsca. 

— Smoluch nie dla mnie, bo 
ozystoić lubię, a takżesamo ponie-
tad przyszłości pan nie masz, bo 

rząd gotowanie na gazie ma wsze, 
i l ł łe zaprowadzić 1 węstiamie za
mknąć. Konstytucja taka wyjdzie 
na Boże Narodzenie. 

— Panno Julcio. miłośd moja je 
dyna żeby nie to. że Kocham pan-
ne Julcie szaJermie. to tak bym 
I rwizdnąt w ryja, za kole złapał, w 
1 ontytuede kopniaka wyteczegól-
l Ił żebyś sie panna obcasami na-
1 ryta i łbem w ten grubszy orzech 
' rteclala, ale tak ... mogę tylko po-
1 siedzieć sobie: milcz seree... par
don... Ja poczekam I 

Żebyś pan Pigłaszewski do 
aonnego dnia czekał nic z tego. Ja 
i a hrabiego wyjdę. A ja/k byś się 
pan chciał mścić i mokrego miału 
do wef la dosypywać zbontuje 
i woja stara i będzie d e brało z 
I od siedemnastego. 

. Na takie dictum węglarz zamilkł. 
i l e postanowił czdkać cierpliwie. 

Wkrótce potem panna Julcia po-
mała na statku pięknego młodzień 
ca z blond czupryna uczesana w 
1 icjtaiy ząbek, odzianego w w y 
pwórny smoking. 

JMlodzian przedstawił sie za Hi
larego hrabiego Wozniaka i od 
l ierwszej chwili zdobył serce «!ck 
i ej Julii. 

prawie przesiadywał w lej kuchni, 
a n a w e t nosił za nla weHzne do 
magia. 

Dwaj odtrąceni rywale sprzy
mierzyli sie i postanowili skończyć 
z intruzem. 

Pewnego wieczoru, gdy blondyn 
przechodził z panna Julcia przez 
bramę — pomocnik dozorcy za
gadnął. 

— Te, w ząbek czesany Jak nie 
przestaniesz sle tu po bramie rryfi 
dać z łatwością nogie możesz mieć 
furtką przycięte. 

Młodzian z oburzeniem i zdumie 
n i e p spojrzał oa swa partnerkę i 
zapylał. [ 

4 - Panno' Julcio, do kogo ten 
dzwoniec sie przykrochmala. c z y 
do, mnie. Jeżeli tak, to niech mu 
pani powie, że miedzy naińy hra-
biąmy nie jest przyjęto w obecno
ści tak zwanej płci. czyli kobietow 
mordobicla rozpoczynać i to Jest 
jego szczęście, bo inaczej Już bym 
mu dawno byka po hrabiowska w 
żołądek odpuścił. Jadziem! 

f- Jakiś ty hrabia pętaku — 
wfjrącrł sie w tern miejscu asystu
jący dozorcy węglarz — Łapiduch 
żałobny, karabaniśta nieotulony w 
żalu. księcia tu przyszedł odsta
wiać. Panie Józef lu go w nekro
logi 

I dwaj wzgardzeni wielbiciele 
rzucili sie na swego szczęśl iwego 
konkurenta.' pozbawiając KO za Jed 
nym zamachem 2 górnych sieka
czy, codziennych obiadów I serca 

' 'istwianej 'kobiety. Bowiem o. 
Julcia stwierdziwszy, że hrabia 

żniak istotnie jest tytko latarni 
kiem przy Karawanie pierwszej 
kl isy w trzeciorzędnym zakładzie 

rzebowym. wzgardziła nim na
tomiast. 
wantura oparła sle jednak o 
starościński, gdzie wszyscy pa 
ie otrzymali po jednym dniu 

tu. 
am sie podobno pogodztU 1 do

li do wniosku, że piękna Julcia. 
to w rzeczywistości ..parzygnat 

afcowem karmiony I roso
łem periomowany o którego nie 

Przed najściem 
zamek Relnhardfa do 

— Są złe oznaki — mówił Jeden ze sta, teąłi 
maoyt* obywatili Wiednia. — Szczn-
y opuszc :alą nasz okręt. Remhardt 

sprzedaje swój wsparllajy zamek. I 
nie ukrywa się z motywami. Czyni 
lo w obawę przed inwazją Hitlera! 

Zamek, 

liernhardt 
erje dzie 

irzez 20 lat. 

kl6|ym 
iiym cudom świata, 
skroń, zbudowano go przed 200 laty. 

mowa. Jest 6s-
leży w Leopold-

nabył ;go za wspaniałą ga-
sztuci, którą dopełniał 

Zbudował, rzecz oczywi 

Hunnow 
sprzedania 
w którym odbywały sie 

naj'mtyma)iejsze eksperymenty drama
tyczne. 

Żyle ti m, ten wielki reżyser I arty
sta wśród pracy nad najsubtelniejszy
mi problemami sztuki. Nic dziwnego, 
że woli redzibe te opuścić zawczasu, 
nii doczekać sle, aż,go stamtąd parob 
cy hitleryzmu wywlekać będą do wie 
zlenla na „samobójstwo". 

Zamek Leopoidskron Jest do nabycia 
za' 60000 Funtów. 

-> * ( ' 

PCŁIM 
dzisiejszego ciqfinen«a loferji 

Główne wygrane . 
I8M0 zl. N-ry: 41613 66390 85769. 
10000 zl. N-ry: 69153 779*6 109635. 
5000 zł. N-ry. 18905 24040 86584 

123440+ 
2000 zł. N-ry: 3450 4702 20357 44411 

62153 113326 125399 143055 144900 
1000 zl. N-ry; 16107 48957 55168 

73517 93946 104063+ 107965 110882 
148833 154376. 

32474 380 34626 39102 
133353 148763+ 

500 d. N-ry: 
61042 72197 114959 121722 125750 
131489. 

400 zl. N-ry: 16727 24593 39127 48263 
50040 73520 126120 127758 132510 137965 

" 154547 

Z a g r o ż o n y p o m n i k z w ^ c i ę s t w a 

142389 143900 147836+ t • 
300 zł. N-ry: 234+ 2045+]5290 5458 

14829 
24971 
46349 
59746 
75090 

6004 6117 6172 6463 9893 1 
17323 20711 23068 23756 
30596 32090 331170 34640 42347 
51408 53063 56523 57205+ 57732 
62967 6^215 64332 585 65394 
77934 82991 83207 94068 92365 98206 
101113 105554 109422 116349 118837 
120070 123133 125745+ 129089+ 134312 
141913 142435 14p794 974 146479 J48148 
150303 633. 

Stawki 
I-sze c ągntenle 

43 1708 958 2248 851 3312+ 
57 4140+ 5053 
433 879 8151 
504 

11073 95 27q 
13691 14 027 1! 
170081 22 42 
159 483. 
. 20288 93 35Sł 
?2010 36 87 12 

485 642 856 «9,l 7009 
416 718+ 9 1 > + 91 

453+ 6811 [12561 + 
371 954 lllO>6 476 

85 334 433 722 19080 

638 901 

Pomnik lwa brytylskleco, ustawiony na pamiątką zwycięstwa Anglii nad 
Napoleonem na polu bitwy pod Waler |oo. uległ wskutek I silnych deszczów 

uszkodzeniu, przez obsuwanie się gruntu. 

ym 
Złofa h sięga ,,33-lafków" 

emskim roku fubi 
Cóż się W Paryżu opowiadają o zabawnem 

zdarzeniu, które sle przytrafiło pewne
mu proboszczowi zapadłej parafji pro
wincjonalnej. 

Zgłosiło sie doń kilku wiernych i 
oświadczyło: 

— Oto nasze podpisy. Nasze 1 na
szych przy|aciól. Wszyscy Jesteśmy w 
lalach Chrystusowych. Niech Je pro
boszcz prześle do Rzymu, zaznaczając, 
i e to na uczczenie roku jubileuszowe
go. 

i— Aleł to bluźniersiwo oczywiste! 
Zbawiciel naaz został ukrzyżowany ma
jąc lat 33, ale to nie racja, by byle 
grzesznik stroił t •tearo powodu hece! 
Wielka mi rzecz, madę po 33 lata. do
brze, ale co poza tern Jest w was z 
Syna Człowieczego? 

4'arafianie spojrzeli, po.sobie Jakoś 
warte, ale nic nie odrzekłszy wyszli 

z plebanii. Arkusz 'i podpisami ż Sobą 
zabrali. 

Po dwu ty*odrriach proboszcz otrzy
mał z Rzymu pismo, wyjaśniające, że 
dziwne sie wydaje władzy kościelnej 
Jefo buntownicze stanowisko { kryty-

areie zarządzenia papieskiego. 
e-żcli ksiądz proboszcz ma liki* 
tpliwośol co do zgodności akcji zble-

podptsów 33-letntch mężczyzn z 
darni wiary Św., to niech poprosi 

biskupa o wytłumaczenie mu, o 
Jaśnienie w umyśle niedose widocz-

oswiećonym przez modlitwę. Ale 
eh me krzyżuje planów Stolicy Apo-
iskiej. i 

Janie znali 

euszowym 
iowiem okazało? Oto paraf-
lepiej rozporządzenie Waty

kanu nii jego urzędnik! Ten nie wie
dział, że w roku bieżącym gromadzi sie 
„Złota Kst«a" podpisów „33 latków", 
jako parni; tka po jubileuszowym XIX 
wieku. J 

Niech zoitanie w hlstorjl ś,wiata ślad 
niezatarty ilu mężczyzn w sile wieku 
I umysłu znalazło sle po W wiekach 
panowania chrześcijaństwa. Vt6rym za
leżało na Inn, by ich nazwiska świad
czyły przed potomnością o ich poboż
ności... ' 

Słów <y*, motywujących wydanie 
Złotej Ksl<g! nie czytał prowincjonal
ny probos iczyna, a złośliwi parafia
nie, zamiast go oświecić, wysłali swe 
na-zwiska i wprost do Rzymu, nie omie-
szkując osnarowac odpowiednio swe
go dijszpa; lerza. 

- : ) *0 -

N ezwykły dar 
dla Papieża 

Jedno i ludożerczych plemion 
Nowej Q'vinei przyją-wszy nieda
wno wia e katolicka postanowiło 
zaznaczy* swe oddanie sie Olcu 
Sw. orze i ofiarowanie Mu Jedne 
no z najp ękniejszycn ołtarzy, któ
ry był obciągnięty skórą sześciu 
zabitych zjedzonych lmizi. 

Ojciec :>w. dar ten orzyjąl | ka
zał umieścić eo w muzeum misyj
nym w L steranie, 

512 811 
845 981 

719 21129 0.15 '926 
54+ 23249 »i3 459 

583 24206 304 31 720,73 947 2#ni 157 
v413 798 830 86 26193 392 515 27109 
93 310 87+ 435 638 28257 70 3łJ2 430 
669 29223 28 392|425 

30488 795 815 31132 216 372 
32120 310 33104 430 713 
34606 35112 859 934 37 36257 tó 37159 
226 67 645 70 878 900 38003 32 P5 604 
76 715 39456 595 944 

40331 892+ 41235 654 535 43277 440 
708 43124 35 76Cr+ 949 44076 326 442 
673 45625 767 907 4*189+ »1 Bi2 858 
938 47226 70 77 530 862 480iJr 69+ 
265 901 49443 

50364 414 935151720 62 521*4 201 
670 53118.500 23130 921 54(53 329 30 
639 46 55167 «0q 54 56042.127[ 462+ 
617 750 61 57323 423 569 806 93 919 
58735 69153 71 5)6 790+. 1 ! i 

60339 492 816 41 958 61025 496 625 
741 62002+ 471 563 614 22 6308? 194+ 
973 64242 459 594 800 65023 (98 572 
76+764 66327 6) 81 471 85 589 67378 
416 518+ 814 68026 453 588 853 69186 
250 86+ 808+ 939 

71307 72484+ 528 973 73126 
42 688 74127+ 210 334 43 
75284+ 591 908(76984 77018 
367 78018 474 97 511 49 715 . . 
79682 87 740. 

80164-459 810011 U 22 275+ 324 735 
966 82029 356+ 785 804 83023 |J32 96 
688 761 84743 85028 189 685+ 724 
86076 148 214 459 66 908+ 57 87025 
88173 977 89548. I 

90186 719 91153 78 82 216 [23 321 
478 610 63 945 92197 448 617 808 26 
74 94202 95027 183 305 523+ 706 804 

600 361711+ 97202 704 60 96305 42 
98092 163 668+ 820 99540 903 30. 

100038 200 70 84 908 62 101660 
102744 103872 104246 105109 394 601 
808 106043 299 ' 107556 68 ' 108675 
109155. 

110007 165 731 (112076 385 71uM841 + 
113038 150 411 63 628 114366 115900 
116092 319 588 187029 90 247 515 77 
689 954 59 118163 431 57 726 119637. 

120116+ 20 547 121296 4531+ 639 
122411 72 564 749 123044 207 366 
124001 6 902 125074+ 595 126139+ 52 
87 229 388 405 ,514 128074 229 503 

129052 386 457 720 866 990. 
130258 686 I3>069 137 49 470 599 940 

132064 206 624 32 845 947 133271 7(0 
134134 62 960 135653 73 748 882 987 
136038 167 510 137224 68 792 138158+, 
139065+ 73 315 550 679 800 61 974. 

140134 973 141054 60+ 190 228 539 
713 60 I42U9+ 332 916 143507 94 777 
144965 145634+ 730 146007 153 677 
147248 417 538+ 731 887 148113 478 
500 149049 197 282 85 324 934. 

150488 569 601 80 151117 240 4*0 
956 152162 795 153356 552 638 750 985 
154195 732* 961. 

li-gie ciągnienie 
496 754 824 1566+ 678 2083 173 267 

515, 688 748 958 3025+ 116+ 368 986 
4037 316+ 529 905 5U56 280 73+ 585699 
6750 916 7155 454 98 S244 319 9193 320 
74 93 448 626 733 

10630 981 11859 12197 601 23 7» 733 
27 85 13067 223 382 598 877 16089 731 
808 17036 52 351 409 837 18145 389 481 
527 928 19155 248 673+ 772 

20334 672 771 875 21839 910+ 22022 
188 23U10 220 90+ 870[24038 41 352 732 
844 28 363 878 26036 2B9 411 57 551 694 
819 955 27169 737+ 934 28007 20 19112 
70 232 

30534 921 31038 204 572 693 32 
68+ 542 92 70X 937 33063 132 79lj 
34092 239 51? 846 85|977 35292f 
36358 65 95 418 590 790 845 3702 
362 923X 89 38070 242 

40188 871 88 41186| 630 790X' 926 
42036 146+ 96 348 43307 478 622X 7?9 
84 44215 61 558 635 827 37 45064 109 
390 412 982 46633 8491 47407 X 580 604 
45422 579 620 897 490j)l 181 349 75 84 

50217 809 51951 5264i 773 53099 219+ 
446 875 960 54142 298 384 455 5S9 634 
752 943 55243 898 56043 92 146 60 776 
370 909 80 57012 55- 6<4 706 58323 461 
830 59101 624 

60663X 867 931+ 6J974 62065 2W 
325X 521 63071+ 561 MO 827 64083 106 
490 655 939 65019 56+ 351 649- 772 
66332 72 426 67263+ 359 871 69311 89 
602 831 

70376 623 745 936+ 82 71521 827 98 
99 72427+ 99 755 73065 102 427 29 $40 
765+ 89 827 74399 808 989 75214 427 
76294 S26 77029 104 18 99 359 782 915 
78390 524 79003 20 7* 132+ 563+T 

80507 978 81361 61,8 82S44 83183 432 
34 56 547 659 85 84188 398 739| 9S9 
85102 536 86138 287 550 626 950 87040 
370 468 555 776 933160 8S348 98 89220 
341+ 676+ 

90402 536 622 788 996 92652 SĘ 770 
926 93398 793 94O90 549 96198+ 318 93 
706 97388 618 32 55 769+ 961 98*63'996 

100026 48 334 830 101633 736 102349 
488 552+ 103122+ 225 560 636 104178 
379 506 760 105686 802 106154 208+ 15 
550 107251 578 108156 453 685 762 85 
109059 591 701 972 

110074 272 342+ 455,581 979 111312 
334+ 112539 689 961 113044 205 373 
114905 62 115572 116131 213 46 481 944 
87 117216 318 440 6W 60 118155 812 
119134 5Z2 759 838 .43 . 

120079 410 578 991 lbl209+ 51? 822 
51 939 122212 558 83 977 123400 511 657 
713 41 124029 908 125252 394 605 127796 
128658 129104+ 361 52* 

130140 62+ 84 355] 425 70 810 131016 
158 556 132149+ 506 38 44 778 962 64 
133342 79 632 134334+ 68 673 135404 
57 92 940 136055+ !5M 922 137139 77 
278 655 778 928 46 138526 56 625 79 
139150 419 789 948 

149252 382 597 711 81 912 141877 
142051 609 841 59 904p< 143399 763 
144003 376 461 575 712 36 43 145003 
212 146309 147546 611 85 148042 321 864 
149235 309 

150019 799 151623 I 
153146 780 923 154978 i 

152145 93' 

Nic t e ł dziwnego, że codzień warto sie po sadach wtoczyć 
- - ) : * : ( ! • 

RtDJO WARSZAWSKIE 
PIĄTEK 

7.00: Sygnał czasu I piein „Kędy 
ranne wstała zorze". 7.05: dimnasty-
i ta. 7.20: Płyty. 7.35: D. e. płyt 7.52: 
chwilka Ootpodarstwa Domowego. 

1137: Sygnał czasu. Hejnał z Toru
nia. 

12.05: Płyty. 12.35: D. c płyt 
14i5: Płyty. 
15.15: Płyty. 1535: D. |c płyt. 15 50: 

D. c. płyt 
16.00: Koncert popularny z Ciecho-

tMbł. 
17.15: Koncert solistów. 
18.15: Odczyt .Przemyśl drzewny 

j Kresach Wschodnich". 18.35: Reci-
tal śpieWaczy M. CzekotowskieJ. 

19.10: Płyty. 19/40: W rubryce .Na 
widnokręgu". 

20.OÓ: Koncert symfoniczny w wyk. 
Ork. P. R . I L , Muenzera (tort). 

21.10: D. c. konceftu. 
22.00: Muzyka taneczna. 22/40: D. c. 

muzyki tamecznej. 

SOBOTA 
.00: Sygnał czasu I pieśń „Kiedy 

ranne wstaJa zorze". 7.05: Oinmasty-
ki. 7.20: Płyty. 7.35: D. c. płyt 7J52: 
Chwilka Ookpodarstwa Domowego. 

11.57: Sygnał czasu. Hejnał z Krako
wa. 

[12.05: Koncert popularny. 1235: D. c. 
koncertu. 

[1435: Płyty. 
15.15: Płyty. 1535- D. e. płyt 16.00: 

Audycja ze Lwowa dla chorych. 1630: 
Myty 

17.00: Odczyt 17.15: Koncert w wyk. 
D|ete| Ork. 

18.05: Odczyt „Wędrówka po pol
skich wadach". 1835: Koncert muzyki 
dawnej i współczesnej. 

119.05: Rectal śpewaczy L. Llevel-
Kwadrams Irte-

„Wyidg samo-

Czytajcie 

l*n - Jareckiej. .19.40: 
rlokl — S. Myctelski 
chodu z lwem". 

20.00: Muzyka lekka. 
121.15: ..Wiadomości ogrodnicze". 

31.30: Koncert Chopinowski w wyk. 
Jk Famlier -*Hepne&ow«J. 
I 22.00: Muzyka taneczna. 32/40: D. c 

muzyki tanecznej. 
W przerwie „Wiadomości z Kralu 

dla członków Polskie! Ekspedycji Po
larne) na Wyspie Niedźwiedziej". 

gwiazdy na dzień 11 serpnal 
che niepokoju 

Może on 
dać we zna 
wczesnym 
— przed g»4 
Może to by 

sie 
41 luz 

lk em 
»-ta, 

połą
czone z nagłcml 
zmianami, sytuacla 
napięta, odruchami 

nleobmyślaneml, a takie oryginalneml 
Melami I pomysłami ekspansja ntelek-
tu, szerszemi zainteresowaniami zarow 
no ia ki dążeniem do samodzielności 
1 nczaleiności. 

Okres późniejszy przynosi stopnio
we uspokojenie, a godz. 1 I-ta nadaje 
sie doziłatwianla spraw, której [ maja 
pozostać w ukrydu i do przenikania 
tajemnic. li 

Godziny obiadowe nadała Sle do 
ekspansll towarzyskie), zawierania zna 
lotności z osobami pici odmienne!, szu
kania Ich protekcji lub poparcia, zała
twiana spraw rodzinnych, wyruszania 
na wycieczki, pcidróze lub ;wlzyty, o-
zdabania mieszkania, nabywania u-
brania. blduterj;, kwiatów 1 załatwia
nia wszelkich spraw związanych z mi
łością, sztuka, teatrem, muzyka, tań
cem. przylemnośclaml I rozrywkami. 

Oorszy nastroi, laki sle moje poja
wić koło-godz. 16-eJ — późnie] ustąpi. 

e należy sie liczyć z tern, że kolo 

-):*:( 

G ganłofon z tamtego świata 
makabryczny pomysł handlarza trumien 

W Jednem z I miast francuskich pe
wnego pięknego poranku aa skrzyżo
waniu najruchlhtrszych -ulic nagle ro
zległ si« tubalny}, Jakby z (roba wyda 
bywający si« gl 

— Trumny, wieńce, zamawianie gro 
bdw, ubrania pośmiertne, transport 
nieboszczyków ! — żądać katalo
gów — najniższe ceny I Nie boimy 
sie konkurencji! — ojcowie, mężowie 
synowie, żony, matki, córiti — zajia- I 
mietejce nasz adres, 

i 

• 

godz. 18-el możemy tniowu być nara
żeni na Jakieś niepokoje lub niepowo
dzenia w związku i korespondenci*. 
podróżami młodzieżą lab praca umy
słowa. 

Wieczór, mimo ruchliwości umysło
wej 1 towarzystkiej. Jaka sle wóweta* 
zaznaczy, nieszczególnie sle zapowia
da i może nam przynieść koło godz. 
20-e] jak eś nieporozumienia z osoba
mi płci odmlennel, rozczarowania, ka
prysy lub niepotrzebne .wyrzuty. 

Nie będzi eto zresztą nlr poważniej
szego 1 sytuacja wkrótce sie wypogo
dzi. ale w godzinach póżn elszych — 
bliżej północy — nasz. nastrój może 
znowu ulec pogorszeń n. 

Dziecko dzM urodzone — orys'natne, 
samodzielne, intelkgentiie — nie będzie 
sie interesować tern. caj zwykle I prze
ciętne, lecz będzie dążyć do reatizowa 
nla swych ekscentrycznych pomy
słów I planów. Może os ągnać powo
dzenie w związku z automob.lizmera, 
lotnictwem, radjem lub kinem. 

- Publiczność słuchała I nie wierzył*. 
oczom, a głośnik ryczkl wciął prsede-
tym głosem „diw ekowca", zachwala
jąc z arogancją prosiaka!, który ehe* 
zarobić wszystko Jedno na czem, uteo 
sylja żałoby. rtrasSM rekwtzyty 
śmiercL 

Jak łatwo sie domyśleć, g'gantofon 
makabrycznego kupca nie sial swej 
propagandy zbyt długo. Palfcia <lita> 
mu lekcje subtelności. 



Rok XV 

Dzieci d o szkoły 
Przypominamy o nowym programie nauczania 

w szkołach pow.sie^łmircH 
' mie 2 godz. tygodniowo. Język 
polski 5 godzin, historia 3 godz,, 
geografia 3 godz., nauka o przy
rodzie 3 godz., arytmetyka z 
geometria 4 godz., rysunek 2 
godz. Zajęcia praktyczne 4 godz., 
Na uwagę zasługuje, że w od-

nowożytny obcy 
przedmiotem na-

Piątek 11 sierpnia r. 

Niebawem rozpoczyna się 
„jwy rok szkolny w szkołach 
powszechnych. Z tej racji mu
simy przypomnieć o zmianach 
w programach nauczania w od 
działach I. II i V publicznych 
szkól powszechnych, jakie już 

bowi; izują. A więc nowy prog-
m nauczania ustala: 
W cddziale I szkół 7-mio, 
cfc>, 5-cio i 4-ro klasowych 
ligja rzymsko-katolicka wy 

ładana będzie dwie godziny 
tygodniowo. Język polski zaj 
-ie T godzin tygodniowo. Na 

_ryłmi tykę przewidziano 3 godz 
tygodniowo, na rysunek 2 razy 
ńo pół godziny tygodniowo, na 
zajęcia praktyczne 2 godz. ty
godniowo, na śpiew 1 godz. tyg., 
zaś na ćwiczenia cielesne t. j. 
na zat awy, ćwiczenia gimna
styczne 1 t. d. po 2 godz. ty
godniowo. 
* W cddziale I szkól 3, 2 i 
1-klasowych, plany gadzin po
zostaje bez zmiany. 

W cddziale II szkól 7, 6, 5 i 
4 -klasowych,, przewidziano na 
naukę religji rzym.-kat. 2 go
dziny tygodniowo, na język pol
aki 7 godzin, na arytmetykę 4 
godz. lygodniowo, na rysunek 
2 godz*., na zajęcia praktyczne 

szkołach 7. 6 5-klasewych 3 
odr. lygodniowo w 4-kliso-
ych 2 godz. tygodniowo. Na 

śpiew przeznaczono 2 godz. ty
godniowo, tyleż na ćwiczenia 

ielesne. 
jddzialeV szkól 7 i 6-kla-

owych religja rzym.-kat. zaj-

l 

Przyjęci przez p. Wojewodę 
j Pan I Wojewoda przyjął w dniu 

10 bmJ: 1) p. Łapińskiego, dyr. 
Banku Gospodarstwa Krajowe
go; 2) p. Ładę, dyr. Polskich 
Zakładów Ubezpieczeń Wza
jemnych; mjr. Łukusia nowomia-
nowanego naczelnika Urzędu 
Technicznego; kpt. Zacharewicz-
Swięckkiago inspektora L. O. 
P. P.; 5) dr. Cywińskiego, leka
rza powiatowego z Kamienia 
Koszyrskiego; 6) mjr. Orłow
skiego z D. O. K. III. 

- I • 
Odznaki sportowe 
dyr. ks. dr. Stan. Halko 
W dniu 9 b. m. dyr. państw 

gimnazjum im. Króla Zygmunta 
Augusta ks. dr. Stanisław Hal
ko zdobył państwową odznakę 
sportową (P.O.S.) W dniu wczo
rajszym zaś złotą odznakę strze
lecką III klasy. 

M . U . P . 
Dzisiejszy program M. U. ?.: 

godz. 19-19.40 koncert, 19.40— 
20 feljeton z Warszawy, 20— 
20.30 koncert, 20.30—20.40 ko
lonie dla dzieci T-wa „Przy
stań", 20.40—21 koncert, 21— 
21 20 tajemnica Wilna (odczyt z 
przezroczami), wygłosi p. Sław-
Woj., 21.20—21.40 koncert, 21.40 
-21.50 kącik Ligi Morskiej i 
Kolonialnej, 21.50—22 koncert. 

dziale V 
przestaje 
uczania. 

Uroczystości Czynu beglonowego 
w Wysokiem-Mazowieck em 

W dniu 6 sierpnia b.r. z ini
cjatywy zarządu Zw. Strzelec
kiego w Wysokiim-Mazowiec-
kiem na boiska sportowem od
była się przepiękna uroczystość 
uczczenia Czynu Legionowego 
z 6 sierpnia 1914 r. 

Obchód ten, poza Zw. Strze
leckim] zgromadził również i 
inne organizacje jak Zw. Rez., 
P. O. W, Strat Pożarną i t. p. 

Budowa Domu Ludowego 
Im. Marszałka Piłsudskiego 

Pod przewodnictwem [wice
wojewody] Michałowskiego od
było się w dużej sali konferen
cyjnej Urzędu Wojewódzkiego 
posiedzenie Komitetu Budowy 
Domu Ludowego im. Marszałka 
Piłsudskiego. 

SekretarŁ p. Echeński odczy
tał protokuł poprzedniego po
siedzenia, na kfórem przyjęto 
statut komitetu. P. wicewoje
woda oświadczył, te Urząd Wo
jewódzki statut ten zatwierdził. 
Następnie jednomyślnie powo
łano na prezesa honorowego 
Komitetu wojewodę Zyndram-
Kościałkowskiego. W łajnem 
głosowaniuj wybrano następu
jące władze komitetu: prezes 
wicewojewoda Michałowski, wi
ceprezes dr. Adam Piasecki, 
członkowie: kom. rządowy No
wakowski. ks. dziekan Chodyko, 
dyr. inż. Ricgert, prezes Śnież
ko, dr. Szymański, prof. Echeń
ski i prezes Wajnrach. Zastępcy: 
inż. Zaczeniuk, red. Wady-
as, DauteroWa, mcc. Olszyński, 
rabin dr. Rpzenman, inż. Sere-
dyński, notariusz Gąsiorowski. 
Komisja Rewizyjna: prezes są
du okr. dr. pstruszka, dyr. An-
czakowski i dyr. Wieczorek. Za
stępcy: dr. JRajgrpdzki, pastor 
Zirkwitz. Komisja Rozjemcza: 
wiceprezes Badu i okr. Wolisch, 

0 urnowe zbiorową 
w garbarstwie 

Dnia 9 b. m. w lokalu klaso
wych związków zawodowych 
pod przewodnictwem Wł. Kle-
packiego odbyło się zebranie 
garbarzy, ną którem delegaci 
złożyli sprawozdanie z prze
biegu konferencji w sprawie u-
mowy zbiorowej, odbytej z 
właścicielami! fabryk w inspek
toracie pracy. Delegaci wyjaś
nili zebrana ro. iż , do ostatecz
nego porozumienia i podpisania 
omowy zbiorowej | nie doszło, 
gdyż w niektórych resortach 
pracy przemysłu garbarskiego 
postawiono ceny wyższe niż do
tychczas były, praktykowane. 

Po szczególowem omówieniu 
sprawy, zebrani postanowili 
zwrócić się do inspektora pracy 
o wyznaczenie ponownej kon 
ferencji, oraz nie przerywać 
pracy. 

Pamiętajmy o bezrobotnych 

APOLLO-?;;5-
• • p a j a a a B B , od 34 gr. 

i 
PREMIERA 
Pocz.: 62°.82°. 101! 

Potężny film dźwiękowy prodakcji sowieckiej 
„SOJUZ" w Moskwie 

W I O S K A 
AŁTAJU 

Tytuł oryginalny „ O D N A " 
Dramat życiowy na tle obecnych stosunków 

w Sowdepji 
W rolach głównych: 

s. Ruźninn, n. oniinnoun, s. GERnsmou 
P O N A D T O i 

Niezrównani komicy 

FLIPiFLAP 
w najnowszej 3-aktowej komedii 

„CYRKOWCY" 
M 

Aktnslne zajęcia dźwiękowa z przelotu 

Kpt. S K A R Ż Y Ń S K I E G O 
_ ^ ^ ^ _ ^ ^ _ U r o c z T e t o e c l w Warszawie 

kom. Markus, mec. Otto, sta
rosta grodzki dr. Żak, red. Woj
nicz, zastępcy: wiceprezes sądu 
okr. Giedroyć, red. Szapiro i 
prezes Tenczyóski. Wszyscy o-
becni podpisali deklaracje człon-
kowsk ie. 

Budowa Domu Ludowego zo
stanie już wkrótce rozpoczęta, 
gdyż komisja techaiezna za
twierdziła szczegółowy projekt 
budowy, przedstawiony przez 
inż. Giryna. 

Znaczki komitetu obchodu 
rocznicy odsieczy Wiednia 

Komitet główny obchodu 250 
rocznicy odsieczy Wiednia, pra
gnąc uczcić należycie pamięć 
Króla Bohatera i jego wieko
pomnego czynu przez odrestau
rowanie zamku w01esku,gdzie 
urodził się król Jan III Sobie
ski, wydał specjalne dziesięcio-
groszowe znaczki celem zdo
bycia] potrzebnego funduszu. 

Powstały w Białymstoku po
wiatowy komitet obchodu, w 
składzie p p.: Jan Tabęcki, z. 
starosty (przewodniczący), M. 
Saszer-Skassa (sekretarz), Al. 
Nalącz (skarbnik) H. Kunkiel 
(członek) i II. Dryllówna (z. se
kretarza), zwrócił się do wszy
stkich wójtów i burmistrzów 
na terenie powiatu białostoc
kiego! z apelem przeprowadze
nia rozprzedaży tych znaczków, 
w celu naklejania ich na poda
niach w magistratach, urzędach 
gminnych, kasach spółdzielczych 
it.pl ^ 
D o l a r w B i a ł y m s t o k u 

Na rynku dolarowym panuje 
od kilku dni spokój. Wczoraj 
Bank i Polski płacił za\ dolara 
6 50 — 6,53. Podaż była nie
znaczna 

oraz kilkaset osób z publicz
ności, jak TI wnież władze na 
czele z p. sl arostą powiatowym 
d-rem Raczi oskim. 

Uroczysto ić rozpoczęła się 
wznieceniem olbrzymiego og
niska, czego dokonał legionista 
st. sierżant Włodzimierz Mat 
wijów —następnie odczytano 
historyczny i ozkaz Komendanta 
do pierwsze! strzeleckiej kom
panii kadrowej oraz rozkaz Ko
mendanta Głównego Zw. Strzel, 
poczem odbył się apel poleg
łych kadrowiaków oraz synów 
ziemi mazowieckiej poległych 
na polu chwały w walkach za 
wolność Oje żyzny. Po uczcze
niu poległych przez zachowa
nie ciszy przemawiał do ze
branych Konendant pow. Zw. 
Strzel.- Edward Jagusiak, od
twarzając :ycie i czyny oraz 
niedolę żoł lierza legionowego 
oraz zasługi leg jonów i Mar
szałka Piłsudskiego we wskrze
szeniu Państwa Polskiego. 

Uroczystość zakończona zo
stała złożeniem przez obecnych 
ślubowania na ręco pana Sta
rosty, że w pracy nad rozwo
jem Rzec: ypospolitej dołożą 
wszelkich starań i wysiłków i 
okrzykami na cześć Polski, Pana 
Prezydenta i Marszałka Józefa 
Piłsudskiego > oraz odegraniem 
hymnu państwowego i strzelec
kiego. Tak cała uroczystość jak 
i przemówi tnie piękne w for
mie i głębo (ie w treści wywarło 
na zebranych olbrzymie wra
żenie. 

Rada Przyboczna przy 
Komisarzu Izby Rolnicze! 

W dniu !! bm. pod przewod
nictwem kemisarza Izby Rolni
czej, p. J. (liemnołońskiego, od
było się po:iiedzenie Rady Przy
bocznej pra y Komisarzu Izby. . 

Porządek dzienny zebrania 
wypełniły sprawy hodowlane, 
a więc stai hodowli bydła, trzo
dy, owiec drobiu na obsza
rze wojewó dztwa białostockiego. 

Po referatach i dyskusji opra
cowano metody pracy, oraz u-
stalono, w których okręgach ja
kie działy hodowli specjalnie 
silnie będą popierane z uwagi 
na znaczenie danych terenów, 
czy też dokonane już postępy 
hodowli w danym powiecie. 

Kary za przekroczenia ustawodawstwa ochronnego 
Inspektor Pracy rozpatrzył o-

negdaj szereg spraw za prze
kroczenie ustawodawstwa och
ronnego. 

W rezultacie ukarani zostali: 
Hirsz Tabaczyński za zatrud
nianie robotników i robotnic w 
porze nocnej na 3 miesiące bez
względnego aresztu, a za nie
przestrzeganie regulaminu pra
cy 100 zł;; Berkman Morduch 
za zatrudnianie robotników w 
porze nocnej — na 2 tygodnie 
bezwzględnego aresztu, a za 
nieprzestrzeganie regulaminu na 
100 zł.; w innej sprawie ten 
sam Berkman skazany został za 
zatrudnianie kobiet w porze 
nocnej—na 1 miesiąc aresztu, 
a za nieprzestrzeganie regula
minu — na karę 150 zł.; Ruta 
Grosman za zatrudnianie robot-

j T e r m i n o p ł a t 
n a f u n d u s z P r a c y 
Przypominamy, że w b. a . 

przypada termin opłat od ko
mornego na rzecz Funduszu 
PracV za ubiegły kwartał. Opła
ty należy uiścić w kasie miej
skiej Ina specjalnych druczkach, 
wydawanych w biurze informa
cyjni 

ników ponad 8 godzin—na 2 ty 
godnie aresztu; kierownik fab
ryki Sokół i Zylberfenig przy 
ul. św. Rocha 5 za zatrudnianie 
robotnic w niedzielę na 2 ty
godnie aresztu; kierownik fa 
bryki tejże firmy przy ul. War 
sławskiej 72 za zatrudnianie 
robotników ponad 8 godzin — 
400 zł. i za nieprzestrzeganie 
regulaminu'100 zł 

Skórki I skóry nie mają szczęści 
d o B i a ł e g o s t o k u 

o 
4 s: 221 

pogłębienie pracy zespołów 
M i o d z i e t y W i e j a K i e j 

iPod przewodnictwem prezesa 
W.T.O. i K.R., posła Bzowskie
go odbyło się w tych dniach w 
lokalu Izby Rolnicze] w Białym
stoku posiedzenie Wojewódz
kiego Komitetu Przysposobienia 
Rolniczego Młodzieży Wiejskiej. 

Po wysłuchaniu sprawozdania 
z dotychczasowej pracy ; Pilzy-

Składki na pomnik 
; Poległych w 18631 r. 
Komitet Uczczenia pamięci 

Poległych w 1863 r. na j t. zw. 
„Sowiej Górze" w Batorzu po
wiatu Janów Lubelski, prosi 
nas o zawiadomienie, że przyj
muje dobrowolne ofiary na u-
fundowanic tam pomnika Poleg
łym Powstańcom na czele z 
ś. p. płk. Marcinem Lelew 
Burelowskim. 

Ufiary wpłacać można I na 
P.K.O. konto czekowe Nr. 60565 
pod adresem „Gminna Kasa Po
życzkowe - Oszczędnościową w 
Batorzu, pow. Janów Lubelski 
na rachunek Komitetu, i 

zeie a 
/elem 

sposobienia Rolniczego, wygło
szonego przez p. inspektora, 
wywiązała się ożywiona dysku
sja, w której podkreślono, te 
praca ujmowana jest nie dość 
głęboko. Wobec tego postano
wiono na rok przyszły ograni
czyć rozbudowę zespołów pod 
względem ilościowym ha rzecz 
wprowadzenia pracy na odpo
wiednie tory wychowawcze. 

Poza tem omówiono stosunek 
Izby Rolniczej i instruktorów 
oraz referentów powiatowych 
do pracy konkursowej młodzie
ży oraz obowiązki, jakie w tej 
pracy ciążą na organizacji, do 
starczającej zespołów konkur 
sowych. 

*i Wycieczki na Wystawi 
do Wilna 

Dowiadujemy się, że Izba 
Rolnicza w Białymstoku przystą
piła do organizacji | wycieczek 
do Wilna na wystawę Iniarską, 
która się odbędzie w d. 27 bm. 
podczas Targów Północnych w 
Wilnie. | 

Lustracja miejskiej tanie jatki stwierdza niedokładności 
Na skutek krążących w mie

ście pogłosek o. nieporządkach 
w miejskiej taniej jatce, p. ko
misarz rządowy zarządził prze
prowadzenie dochodzenia. 

Lustracja trwa już dwa dni, 
w czasie której natrafiono . na 

pewne niedokładności. Do da
nia wyjaśnień w sprawie stwier
dzonych niedokładności będzie 
wezwany kierownik jatki, p, 
Karol Gałęski, przebywający 
obecnie na urlopie.i na urlopie. 
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HIVEA 
Przedtem osuszyć 
ZćVi' natrzeć, a potem 

. kąpiel sConejczna. 
"ZCO,UO-3,50 

___<. Pola ki j produkt fabryki: PESECt) 3p. Akc. w Pi 

Oskarżający przed są S 
Oznanła 

j a k o oskarżeni 
W dn. 29,XI ub. r. Mejer Sirota, 

Gołda Sirota oraz Icko-Gdal i 
Szeina Osipowicze złożyli u-
rzędowi prokuratorskiemu skar
gę, w której oskarżyli Chaima 
Kirznera o pobieranie lichwiar 
skich odsetek od pożyczki 150 
dolarów, jak również o wymu
szenie przy pomocy, teroru i 
gróźb bandy „Czarnej Ręki" od 
Osipowiczów 2 bezwaluto 
obligów na 300 zł. 

W czasie dochodzenia 
Sirota zmienił zeznania 1 
że wziął 150 dolarów ni 
stosunku miesięcznym, lecz z 
powodu kryzysu zaprzestał pła-
cenia''procentów. Kiedy wierzy
ciel wszczął kroki egzekucyjne, 
Sirota oskarżył go fałszywie, 
aby uzyskać wstrzymanie egze
kucji. W związku z tent urząd 
prokuratorski dochodzenie prze i 

Wczoraj o godz. 12-ej w po
łudnie przvbył z Warszawy 
zbiorowo - towarowy p o c i ą g 
nr. 771, zdążający do Wilna. W 
odległości ednego kim. od sta
cji zatrzymał się celem wyłado-
wsnia przesyłek, przeznaczo
nych dla Białegostoku. 

Przy pr wyjmowaniu towaru 
służba kolejowa spostrzegła, że 
jeden wagon jest odplombowa-
ny i nieco odemknięty. Równo
cześnie starszy stróż, Wincen
ty Kury łowicz, zauważył pod 
wagonami chyłkiem biegnącego 
osobnika, zżymającego kawa
łek skory, który w pewnym 
momencie wrzucił lup do wa

gonu, a sam przykucnął opodal. 
Zaalarmowana przez obser

wującą to służbę kolejową po
licja ujęła owego osobnika, któ
ry podał się zaj 24-letniego Mi
kołaja Smirnowa (Marczukow-
ska 21). 

Dziś „szczur kolejowy" prze
kazany zostanie władzom są
dowym. 

i- IEK sKory, K 
momencie wr 

-PA LUNA-PARH 
na placu Wyzwolenia (róg Sienkiewicza) 

Z A W I E R A J Ą C Y 

S T O P O C I E C H 
Pomle>dxr l n n n a i i 

BECZKI ŚMIECHU" I ŚCIANĘ ŚMIERCI T = f 

| J I M M Y S C H Ó D ? " " ! 

I Latającego Holendra h=rTe«tr -rewlowy „fłLZIUlBU" | 
| „Fontanny" i wielo tnńyili~l 

3 o r K i e i l r y ': B u f e t i S o ł a t t A c ó w 
sie chce zabawić niech śpieszy do największego przedsiębiorstwa 

widowisko we jjo w Po lace 
Wstęp: dla dorosłych tylko 25 g°r. Dzieci 1 • zerefowi — 15 gr. 

Czynny codziennie od godz. 5-tej p. p. w tobole i niedziele od godz. 2 p.p. 

6 miesięcy za kradllei 
i z n i e w a ż e n i e | 

Przed sądem okręgowym sta
nął wczoraj Włodzimierz Dziesz-
ka, oskarżony o to, że w grud-

' niu ub. r. skradł z panstwo-
' wych magazynów surowców i 
wyrobów tytuaiowych 5 kg. 455 
gr. tytoniu i 3 pieczątki, war
tości ogółem ok. 1.000 zł. oraz 
za zniewagę czynną urzędnika. 
- Sąd okręgowy skazał Dziesz-

kę na łączną karę 6 miesięcy 
więzienia. 

Dr.M.Kanel 
Cłtnlj imrrKii, rt«ru I Muittifm 
Przyjmuje od godz. 9—1 i od 5—j8. 

Kobiety od godz. 4—5 p-p. 
ul >lenklawlua *7 (penar) ML H I . 

em 
ciwko Kirznerowi umorzył, na
tomiast wszczął dochodzenie 
przeciwko skarżącym za wpro
wadzenie w błąd władzy. 

Z powodu niezgłoszenia się 
głównego świadka sprawę, wy
znaczoną na 10 b.stt., odroczono. 

-—^H— 
Nowa rejestracja 

pojazdów mechanicznych 
Na skutek zarządzenia min. 

komunikacji z dnia 4 marca 
wszystkie dotychczasowe do
wody rejestracyjne pojazdów 
mechanicznych do użytku pry
watnego i zarobkowego zostały 
unieważnione i muszą być za
mieniono na dowody rejestra
cyjne według nowego wzoru. 

Zamiana dowodów rozpocz
nie się w czasie najbliższym. 
Załatwiać te sprawy będą po
szczególne starostwa. 

Reklamy śwlełln 
w Białymstoku 

W związku z dążeniem miesz
kańców Białegostoku do upięk
szania m i a s t a ' kilka firm 
reklam neonowych w Warsza
wie wydelegowało do Białego
stoku swoich przedstawicieli, 
którzy prowadzą obecnie roko
wania z firmami w sprawie in-
stalacyi takich reklam. 

Dr. A. ADAMOWICZ 
Ckanif: ii-ni, M uryiHi, pMm (altw) 

Przyjmuje w gabinecie 

Dr. A. GURWICZA 
BIAŁYSTOK, Mani. PUuid.kl.fa 17. lal. a-tt 
ad fada. M da l ' i | i i J M da 8-.i WI.CŁ 

Poważne biuro 
poszukuje natychmiast 

r u t y n o w a n ą 1 b i e g ł ą 
m a s z y n i n t K e . 

władającą lezykami: polskim i niemiec
kim. Adres w admlnisracjl 

„Dziennika11 

LECZNICA 
dla przychodzących chorych 

Biały stok.Slanktowlr.za a. Tal. 1-3S 
Przyjęcia lekarzy specjalistów 

W chorobach godziny Skóry, weneryozn. i niemocy 
D z i e c i 

Wewn..serca l przem. mat 
Kobiecych i akuizerji 

Porady dla ciężarnych 
N e r w o w y c h 

Gardła, uaiuinosa 
Choroby oczu 

Chirurgia I wtorki 1 piątki . 
Pęcherza I dróg mocz. | czwartki 

1 - 2 1 7 - * 
2 - 3 

!•»»/«• 4-5 
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Denryatyks. Choroay jamy oatn. Ir—l 
AnaJlzymoczn.krwi itd. Zaatrj. 
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Porady I badania przedślubna 
W I Z Y T A S n». 
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